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Jerzy Czartoryski. On przygotował się z mową 
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Nr. 160 
Wychodzi codziennie © godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
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Rolls XVILL. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 
We wawie Pióro € ainintrecj! „Gazety Nir. 
Piac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla awe 
Nar.* ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Fariz, 
prenumoraię zań pułkownik  Racskow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 88.; w Wiedniu 
pp. Hassenstein et Vogler, nr. 10 Walłńschgasee. 
A. Oppelik Stadt, Btubenbastei £., Rotter st Cm. 
1. Riemorgasse 18 G.L Daube et Cm. I. Me- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 

Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą € 'ont. 
od miejsca objętgdei jednege wiersza drobnym 
jem. Listy rekiamacyjne nieopieczę*owane 
6. ah e, ri R Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają ninzezone. 
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Lwów d. 23 lipca. 
(Nowa kwadra Czasu. — Co 


ków, iż większość delegacyjną z opozycyjnej prze- 
prowadził do polityki ministerjalnej, — Opozycja 
w Niemczech przeciw Bismarkowi. — Partykola- 
rystyczna, nieprzyjaźna Prusom partja. — Upadek 
stronnictwa narodowo-liberalnego i stronnictwa ka- 
tolickiego czyli centrum. — Bieżące sprawy przed- 
ltawskie, — Projekt ustawy przeciw lichwie, — 
Bośnia.) 


Zawiał inny wiatr między stańczyk - 
kowskich. Niedawno z Wiedz: Mer: 
Qsasówi, że tam  politowanie 


jeszcze jeden z Polaków powołany był na fa- 


chowego ministra. Przytem wyrażono tę pewność, 
iż Koło polskie niezawodnie nie pochwali tej |gtwu | 


myśli , któraby mogła kłopotu nabawić hrabiego 
Taaffe. Teraz musiano znowu zakomunikować 
stańczykom, że to polito wanie nad myślą 
Gazety Narodowej ustąpiło, że już ta myśl nie 
jest weale szowinizmem |wowskim, i że hr. 
Taaffe istotnie zamierza jednego z Polaków po-' 
wołać na ministra fachowego, zapewne jednego 


ze stąńczyków. Czas bowiem w wstępnym wa 


kule swym o sytuacji taką konkluzję robi: 

„Powiemy jednak, że w ważnej chwili przej- 
ściowej, najskuteczniejszym środkiem działania 
jest istotny ndział we władzy, że przypuszcze- | 
nie do niej żywiołu polskiego odpowiednio sile: 
jego reprezentacji, uważalibyśmy za korzystne, 
nietylko dla nas, ale także dla roli, którą ma-! 
my odegrać, a tem samem dla dobra monarchii 
i uporządkowania jej stosunków. Nie można i; 
nie należy stawiać żądania tek ministerjalnych, | 
ani rozdawać je podług narodowości, ale powo-' 
łanie do rządu kogoś z naszego kraju, któryby | 
posiadał zaufanie korony i stał na wysokości 
zadania, odpowiadałoby sytuacji, a dla nas by-i 
łoby nietylko rękojmią, ale otuchą w pracy 0-, 
koło wspólnego dobra. Nie dotyczyłoby to w ni- 
czem ministra z Galicji bez teki, bo stanowisko 
jego jest i powinno pozostać specyficznem, a 
przeciwnie, w razie przychylnego obrotu rze- 
czy należałoby je wzmocnić, lepiej i poważniej 
określić. * 


Czas w abecadłowym porządku bierze po- | 
słów do Rady państwa, i ocenia każdego z nich 
s osobna. Rozumie się, że to.,ocenianie wcale 
nie jest przedmiotowe, lecz bardzo a bardzo, 
stronnicze. Wychwala i wysoko stawia tylko 
stańczyków, lub tych, co z nimi szli, a wymyśla 
na wszystkich przeciwników obozn stańczyków. 
Nawet największe błędy swego obozu usprawie- 
dliwia, tłumaczy, a gdzie i to niemożliwem, to 
króikiem słowem pomija. z 

Tak np. pominął najzupełniejszem milcze- 
niem ową chwilę, gdy dr. Dunajewski z opozy- 
cji przeszedł sam do stronnictwa ministerjalne- 
go, i za sobą później i większość delegacji po- 
ciągnął. Koło polskie zdecydowało wystąpić z 
stanowczą opozycją przeciw ministerstwu w roz- 
prawie ogólnej budżetowej, 1 wybrało na mow- 
ców dr. Dunajewskiego i ks. Jerzego Czartory- 
skiego. Pan Dunajewski swą mową istotnie wiel- 
kie sprawił wrażenie, gdyż była ona niespo- 
dzianką dla ministerstwa, dla centralistów i dla 
Polaków | Zamiast bowiem opozycyjnej, była 
wysoce ministerjalną, i ministrowie pospieszyli 
dziękować za tę mowę dr. Dunajewskiemu. 
W największym kłopocie był po tej mowie ks. 
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Jedna miłość przez całe życie. 


Powteść z» XVILI. wśeku. 
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TOM II. 
(Gląg dalszy ) 


— Złość ludzka miota pociski, lecz Qpatrz- 
ność niemi kieruje. Nie wszystkie do celu tra- 
fiają. Dziś zrana, glłym wpatrywała się w sferę, 
na której są gwiazdy życia i przeznaczeń, to 


obok twojej widziałam jakby zbłąkaną Małejty 
gwiazdę. Tułuła się w ciemnościach, sama za- 
pa Nareszcie prysnęła, rozeszła się, zni- 

— Biedna nieszczęśliwa. 

— Ty ją żałnjesz ? 

— Zawsze żałuję złych i zbłąkanych. 

Na tem skończyła się dnia tego rozmowa, 
lecz Dymitr nie mógł się pozbyć swej niespo- 
«ojności. Aż tu niezadługo pokazał się Effremi 
s powrotem do taboru. Uważano, że zdawał się 
być jak w najlepszych z Małajtą stosunkach. 
Ona stała się wesBlszą, i spotykano ich nieraz 
na natroniąch poufną wiodących rozmowę Zży- 
mał sią na to Iforacy, i surowo nawet zgromił 
Efiremiego, do którego zdawał się mieć jakieś 
prawo pokrewieństwa czy opiekuństwa, 

Dnia jednego przyszła Rzepicha do Magda- 
leny, ni jeszcze Dymitr był wyszedł. 
Gromadą naszych, rzekła, wybiera się 
ztąd do Bukaresztu na jakieś tam uroczystości. 
Mógłbyś się Dymitrze do nich przyłączyć. Uwa- 
żam bowiem, że odkąd ukończyłeś swe roboty, 
zaczynasz się trachę nudzić. ć 

—- Przyznaje sią do tego, rzekł Dymitr, do 


tanów nie pora w te skwary letnie. 
żadnej niema, a owe napady na przejezdnych 
wcale mi nie do smaku. Gdyby się to przyszło 
spotkać kiedy z jakim nieprzyjacielem, mógł- 
bym się pochwalić moimi żołnierzami, i sam 
się nieco zabawić. Lecz jak widzę, nigdy do 
tego nie przyjdzie. 
— Niewywoł 
kujmy Bogu, ke 


Wojaczki 


złego, rzekła Rzepicha. Dzię- 
gdy do żadnaj zwady £ sąsia- 


do ministra fa- |qzjć swe ostre wyrzuty. Nic to jednak nie po- 
chowego Polaka wpadł w szowinizm Gazety Na- mogło. I w Izbie zaraz powiedziano, że między 


rodowej, — Czas pisząc o Dunajewskim pominął | Polakami i ; j 
, Ę i są dwa stronnictwa, jedno z Dunajew- 
najwalniejszą jego zasłagę wobec obozu stańczy-|skim na ję, w naj 


ia komunikowano | tę 
aa ta. wzbudziła myśl! 
zey "arodowej uby oprócz ministra bez teki | uchwały Koła polskiego, 


dami nie przyszło. Żyjemy z nimi w zgodzie, ra- 


ki|jaśną. Jeźli był jaki pozór niechęci, przyoho- 


dar, pod cieniem którego skupiać się wkrótce 
ky wszystkie opozycyjne żywioły w Niem- 
cezch. 

A wobec tych żywiołów, jakież potraf sku- 
pić dokoła siebie Bismark, żeby tamtych akcję 
skutecznie odeprzeć? Czy może walczyć z niemi 
będzie za pomocą frakcyj konserwatywnych i 
stronnietwa katolickiego, z pomocą których po- 
trafił przeprowadzić ustawy celne? Czy może 
znowu użyje do pomocy mśatodowo-liberałnych, 
z którymi niegdyś otworzył eię kulturkampfa ? 
Niezawodnie, że gdyby teoba stronnictwa, takie 
centrum jakie dziś liże stopy Bismarka, i takie 
stronnietwo nąrodowo-libezalne jakie dotąd liza* 
ło jego stopy i znowu lizać gotowe, istniały i 
nadał, to Bismark lawiryjąc zręcznie między 
niemi, posługując się to jsdnem to drugiem lub 
oboma naraz, byłby zawage panem większości 
w parlamencie. Ale właśnie, 6d góry, od przy- 
jaciół jego zaczyna gnić Bismarkowska wię- 
kszość. Oba te stronnictwą rozkładają się, sfor- 
ność i karność zaczyna wśród nich znikać, roz- 
| padają się one na małe grupy, które w walce 
m zel atena rd 

Od jakich paru tygodni coraz wyraźniej na niegdyś wprawdzie dodatnie programy -. j 
obszarach cesarstwa niikóżeckiAo na" „ cel, który zmuszał jednostki na Że mi czy 
łaniać się opozycja przeciw hr. Bismarkowi. nić ofiarę ze swych tndywidualnyc! rze 9 
Na charakter tego ruchu opozycyjnego światło Ale zdemoralizowane teegami z Pismarkiem, 
rzucają wypadki takie jak np. krwawa scena w nietylko straciły z oka ten «el, ale ESA) w 
Zabrzu, na Górnym Szlązku. Jest to zatem o-, tych targach zaprzepaściłj awój honor, ce : 
pozycja idąca z dołu, z najniższych a może i poselską, obowiązki wybrańców narodu. Czy. 
najliczniejszych warstw ludności, opozycja mo-, pozbawione tych atrybutó istnieć mogą? 
tywa swe czerpiąca w nędzy tego ludu, a więc',„, To też słusznie Dz %e „rozbierając przed 
nieskłonna do żadnych transakcyj z kanclerzem, kiiku dniąmi wewnętrzną polityczną sytuację 
niepochopna do żadnych z nim kompromisów. Niemiec, przychodzi do konania, iż oba te 
I dlu tego ma ona wielką polityczną doniosłość. , stronnictwa upaść muszą. Oto co pisze:  - 

Wprawdzie dopóki opozycyjny ten ruch wy- „Ferment rozkłądowy został zeesczepiany, 
stępować będzie na własną rękę to tu, to ów-|W dawne stronnictwa przeg reformę 4 — 
dzie, «bez solidarnego współdziałania i solidar- |04, nowe projekta kanelerskie i mieda da ara 
nego programu, dopóty kanclerz niemiecki nie-| wne układ z Rzymem dokonają reszty. Die bra- 
wiele będzie sobie z niego robił. Wystarczy mu knie zresztą objawów świadczących, że ten roz- 
w walce z nim bogaty aparat przeróżnych środ-, 


ae już się rozpoczął. Narodowo liberalne mu 
ów policyjnych i administracyjnych, upiększo- , nictwo już straciło kilkunastu członków, a dzien- 
aa wiata takiemi jak e m nstawa prze- niki zapowiadają dalsze zbiegostwo z przerze- 
ciw socjalistom. Ale ponieważ właśnie ruch ten, dzonych już szeregów, Nagzem zdaniem stron- 
jest powszechny, obejmnje najliczniejsze war- niectwo to jest nadal niemożlówem, albo musi zu- 
stwy narodu niemieckiego i opiera się na naj- pełnie odmienić swój program. Dotychczas po- 
żywotniejszych ich potrzebach, przeto wątpić pierało rząd i nazywało się jednocześnie libe- 
niemożna, iż pierwej czy później z tych lokal-;ralnem. W przyszłości alo pojdzie z rządem a 
nych antibismarkowskich tendencyj wyłoni się wyrzecze się liberalizmu, ałbo pozostanie wier- 
ogólny opozycyjny program, który dokoła je- nem swym zasadom a w.takim razie zajmie 
dnego sztandaru skupi wszystkie nieprzyjaźne stanowisko opozycyjne qland móme na wzór 
Bismarkowi żywioły. |frakcji postępowej. Tertium non datur i dla te- 
Już nawet dzisiaj szkie takiego programu go dalszy rozkład i przemiana tego stronnictwa 
na horyzoncie Niemiec dostrzegać się daje. Mniej, jest konieczną. y 
więcej przed tygodniem w jednym okręgów wy-| Taki sam proces czeka i-frakcję centrum. 
borczych Bawarji odbywał się uzupełniający wy-, Stronnictwo to było dotychczas nietylko katolic- 
bór na opróźnione krzesło w parlamencie Rze-|kiem ale i stanowczo oppozycyjnem. Wielka 
szy. W rzędzie kandydatów stanął pewien ksiądz część wyborców oddawała swe głosy na człon- 
nazwiskiem Schafler, redaktor bardze rozpo- |ków tego stronnictwa wyraźnie wtym celu, aby 
wszechnionego w Bawarji pisma katolickiego zaoponować przeciw rządom ks. Bismarka. Dla- 
Das Kreuiz. Wystąpił on jako kandydat „Par- tego łączyły się w tej frakcji żywioły zresztą 
tikuarisch- Preussenfeindlicher Partei* i wygło- | wielce rozmaite, często nawet djametralnie prze- 
sił program następujący: ciwne przedstawiające dążności: konserwatyści 
1. Pozostanę wierny kościołowi ; i demokraci, partykularyści i unitarjusze, nie 
2. Dążyć będę do przywrócenia na drodze, brakło nawet tak skrajnych elementów jak chrze- 
prawnej zupełnej niezależności Dawarji; ściańsko-socjalny p. Stoetzel. Te żywioły łączy- 
3. Do centrum nie wstąpię, ponieważ stron- |ła w jedno sprawa katolicyzmu i oppozycja prze- 
nietwo to podaniem ręki Bismarkowi zaparło się, ciwko ks. Bismarkowi. Skoro centrnm opuści 
swego programu ; stanowisko oppozycyjne, zabraknie jednego łą- 
4. Dążyć będę do obalenia uchwalonych cznika, a zniknie i drugi, skoro zgoda z Rzy- 
świeżo ustaw celnych. Pm" , |mem nastąpi. Dawna sforność centrum już i dzi- 
I pomimo jak najenergiczniejszych zabie- |siaj nie istnieje, W głosowaniu nad taryfą celną 
gów Bismarka, ksiądz Schafler ogromną więk- cały szereg członków tej frakcji poszedł odrę- 
szością wybrany został. Stopmy więc w jednej bną drogą i głosował przeciwko taryfie albo 
retorcie program tej partykularystycznej, nie- | wstrzymał się od głosowania. Jeszcze wyrażniej 
przyjaźnej Prusom partji z tym programem, pia rozsypanie się stronnictwa centrum 
którym tak zwycięzko (jak świeżo w Wrocła- świeże wystąpienie tak zwanej „partjł katolicko- 
wiu) wojują socjaliści, a będziemy mieli sztan- |ludowej* w Górnym Palatynacie, która żąda od 


istotnie opozycyjną, tak jak Koło uchwaliło. 
Jakże tu stanąć w zupełnej sprzeczności z po- 
przednim mowcą polskim? Musiał nieco złago- 


które przychyla się do centrali- 
stów i ich rządu, a drugie z Czartoryskim na 
czele, opozycyjne. Tak samo nazajutrz oceniły 
te dwie mowy polskie i dzienniki wiedeńskie. 
Koło polskie nie pociągnęło pana Dunajewskie- 
o do odpowiedzialności za zerwanie solidarno- 
ci, a większość potem istotnie zaczęła iść za 
jego natehnieniami, i wysługiwać się minister- 
stwu. Książę Jerzy Czartoryski w skutek takiej 
polityki większości Koła polskiego złożył mandat. 
Czas, pisząc.o panu Dunajewskim, pominął 
najważniejszą z jego żywota politycznego. 
chwilę, tę jezo wielką odwagę, iż wbrew myśli 
zamiast opozycyjnej, 
miał mowę miaisterjalną, i że pierwszy delega- 
cji naszej nacał kierunek przyjaźny minister- 


race; o musiała połknąć razy parę, a część na- 


| dy do ich miast przybywamy, by ich 
dzi są gdy przy , poju rozlała się po ziemi. Chciała Małayta coś 


zabawić naszemi widowiskami. Sam się © tem 
przekonasz jeźli pojedziesz du Bukaresztu. 

A cóż by moja Magdalena tu sama beze- 
mnie poczęła ? i 

— To i ja z tobą pojadę! rzekła Magdusia 
i uśmiechając się dodała, nieprawdaż matko, 
gdy Wołochy njrzą waszą królowę, gdy usłyszą 
moje pienia, zobaczą tany, złotem będą nam sy- 
pać, co uraduje naszych ludzi. 

— A gdyby tym czasem Turek nieprzy- 
jaźny napadł na tabor, może żołnierze pierzch- 
nęli by ze wstydem dla siebie i dla mnie, a ja 
bym nie mógł twego syna pomścić. 

— Nie miej tej bojażni odrzękłą Rzepicha. 
Nikt o napadnięciu na nas nie myśli. Gwiazdy 
moje byłyby mię już przestrzegły a niebezpie- 
czeństwie jakiem. Jedźcie więc swobodnie. 
Kiedy sama nasz do tego zachęącasz, to 
pojedziemy, rzekła Magdusia. ą 

Zaczęli się więc do drogi wybierać. 
Zingary radowali się, że im królowa i hetman 
towarzyszyć będą, a że za każdą okazją, mu- 
siały bydź festyny i gwarne rafy ri 
chciano okazalej niż zawsze wyjazd swój i kr 


lowej obchodzić. 
Ao a Szósta 
osy po pod drzewami, 
mł NAK, pochodni, 1 muzyk 
rosta z rodziną, starszyznaj śl 
sla przy jednym stole zasiedli. -iT kężjo- 
się około nich podając potrawy pw 
wej i starszyanie. Nie rozmawiano w le, gdyż 
nikt wśród śmiechów, bębnów i mazyki 


c i drowie 
by nie dosłyszał. Huracha R wać od- 


blisko stojącem krześle. 
— (o się stało ? rzekł 
do nawpół zemdionej córki, 


HE ke ją siostry i znajome — trzeświono 


— 0 się stało? rzekł Horacy, chciała kró- 
lowę otruć a ja ją otrułem, 
— Ratujcie ją, ratujcie! — wołał Huraha — 


Huracha przybiegając 


— Jeżeli to trącizna z jada g 
gów zgniłego morza wybrana, 
tunku — rzekła Rzepicha — 


i i le- 
stało. noszę przy sobie skuteczne le 
jao A S am a zawsze 0 życie królowej, 


ij nieszczęsna —— rzekła nalewając z flaszki 
kóope! "kilka w uste na wpół skrzepłe. 

Magdalena stała w osłupieniu, Dymitr od- 
wrócił twarz ze wstrętem a opodal pomiędzy 
krzewami błysnęło parę siwych oczów i z ja- 
szczurczem wejrzeniem przypatrywały się tej 
scenie, Odżyła nieco Małajta, dziko spozierając 
na około. | 

— Skończyło się| — rzekła nareszcie gło- 
sem stłumionym. Ty Zaporożcu, pójdż i daj mi 
twą rękę po raz Ostatni, niech skonam ją trzy- 
mając, — nie chcesz | a jednak przez miłość dla 
ciebie umieram — kochając ciebie, ją nienawi. 
dziłam, Tyś mię odpychał, Ja chciaiam cię zwal- 
czyć, i skruszyć zaporę co nas dzieliła, nieba 
inączej rozrządziły -— nie ona, lecz js umie- 
ram. Czyż nie znajdę, ani w tobie ani u nich 


przed wyborem, ustawiono 
pozapalano ognie, mnó- 
a grzmiała.  Sta- 
Rzepicha i Magdu- 
Horacy kręcił 


LA żre wszystkich litości i przebaczenia ? 
królowej j hetmana — tiumy U i odził przy” Masz r kł za,ć 

* — m , rzekła Magą 
owiedziąły i kto mógł Pracić swój puhar oją rękę Sdalena, żyj 


tylko a on i ja ci przebaczymy. 
Lecz Małajta odepchnęła JĄ. 
, — Jednej twojej niechcę litości. On nie 
wejrzy, on się odwraca! Umieram w rozpaczy. 
, I porwana straszną konwulsją, wstrząsnęła 
się parę razy, i ducha wyzionęła. Zaniesiono ją 
do szałasu ojca, Magdusia wsparta na Dymitrze 
i Horącym, ledwie zdołała zawiec się do domu. 
Obecni się rozeszli, i tak się skończyła biesiada, 


ękając na jednem kolanie, 


6 pukar królowej, i ; 
W tem Małayta, która 2 drugiej strony sie- 


działa stołu, wsiała żywo i zbliżając się do 
Magdaleny, rzekła : 7 

— Indzie twierdzą, że jestem ©! nieprzy- 
dzę wobec wszystkich za rzeczyć mu zupełnie. 
Na znak przyjaźni, zamieńmy kielichy nasze, 

I podała Magdusi swój puhar. Lecz w tej 
chwili Horacy wyrwał go z jej rąk, , 

-- Pierwej sama skosztuj tego napoja rzekł 
do Małayty. Jesteś zdradliwą. Znam twą nie- 
niwiść a mie wierzę zmianie, I przytknął pu- 
har do ust Małayty, Ona chwilę odtrącała kie- 


Vv. 


Magdalena tak była przejęta tem wydarze- 
niem, tak. cierpiącą, że odłożono ma czas dal- 
szy wyjazd do Bu 


lich i pić nie chciała, lecz zmnszona przez Ho- | żałował Małaj 


wyrzec, lecz słowa jakby zastygły na jej ustach. | cego 
Zbladła, i chwiejąc się usiadła niemocna na wnej, pd 


Rzepicho ! ty masz przeciw truciznom lekarstwo ! którym siedziała Mag 
adzin z brze-|.ky jnnemi niewiastami. Magdalena wzięła z so- 
ne nią niema ra- bą 
ednak przewida* |tyjko że był wtedy jarmark w Bukareszcie, lecz 


|| O 


swego kandydata dr. Schaffiera wyraźnie, aby 
nie wstępował do frakcji centrum. Dążności te 
odniosły już jedno zwycięztwo i dr. Schaffiler 
został obrany posłem do sejmu bawarskiego — 
a po tej próbie nie ulega już wątpliwości, że 1 
do parlamentu zostanie wybranym. | 
Dotychczas szezyciło się centrum tem, że 
broniło wolności politycznej ludu i swobód kon- 
stytucyjnych. Na taki program głosowali wy- 
borcy. Nowe projekta kanclerza wymierzone 
przeciw znaczeniu parlamentu stawiają to stron- 
nictwo przed fatalqym dylematem: albo stanie 
centrnm w opozycji a przez to straci dopiero 


co zdobytą pozycję korzystną sejasznika rząda ; J 


albo nagnie dumny kark pod jarzmo kandyń- 
skie, jakie kanclerz mu wystawił swym projek- 
tem do zmiany konstytucji, a wtedy zawiedzie 
swych wyborców. I to stronnictwo zatem, podo- 
bnie jak narodowo-liberalni, musi zrobić wybór 
stanowczy, a decyzja, jakabądź wypadnie, nie” 
chybnie rozerwie dotychczasową spójność. Poseł 
Windthorst powiedział niedawno, że kto go w 
ole wywieść zamierza, rychło wstać musi. Beo- 
aj nie znalazł się taki, co rzeczywiście wstał 
tak rychło, jak było potrzeba. 

Ale nietylko w składzie i w programach 
tych dwóch wielkich stronnictw, które były gla- 
diatorami wielkiej walki parlamentarnej, jaka 
się toczyła przez tak dłagi przeciąg czasu, w 
stronnictwie centrum i narodowo-liberalnem 
przygotowują się wielkie zmiany, lecz nawet i 
frakcja wolno-konserwatywna, ta frakcja Bis- 
mark sans phrase, chwieje się i rozprzęga. Część 
niezadowolona z poświęcenia Falka i Frieden- 
thala, część boczy się na nowego sprzymierzeń- 
ca, na mowy oddział, jaki p. Windhorst przy- 
prowadził do armii kancłerskiej, i dlatego za- 
myśla o Becesfi. Prawe skrzydło narodowo-libe- 
ralnych i malkontenci frakcji wolno-konserwa- 
tywnych to składniki nowej przygotowującej się 
partji. 

Tak więc w całej linii parlamentarnych 
szeregów burzy się i poczyna wiełka przemiana. 
Tylko skrajne skrzydła pozostają niezmienne i 
wierne swym dawnym bogom. Staro konserwa- 
tyści z jednej a postępowcy i Bocjaliści z dru- 
giej strony. My zaś pożostauiemy tem samem, 
czem byliśmy zawsze w obec wewnętrznych 
przemian w społeczenstwie niemieckiem, to jest 
spektatorąmgi. Dla nas pozostanie ten politycz- 
nie ważny fakt przetworzenia się stronnietw 
niemieckich tylko ciekawym fenomenem, bezpo- 
średnio ani na nim nie zyskamy, ani stracimy. 
My "nie znajdziemy u żadnego niemieckiego 
stronnictwa uznania, a żadnego nie nzyskamy 
Sprawiedliwości, żadne nam nie pomoże szcze- 
rze i skutecznie. Nam pomocą i ratunkiem po- 
zostaniemy sami, nasza siła odporna, nasza wy- 
trwałość i konsekwencja, nasza odwag cywilna 
i praca zapobiegliwa, W tych nasza przyszłość. 


Minister de Pretis wyjechał na sześć tygo- 
dni do wód w Wartenberg w północno + wscho- 
dnich Czechach; zkąd wnoszą, że zmiany w ga- 
binecie przedlitawskim dopiero około września 
nastąpią. 

Przy wyborze uzupełniającym zokręgu wiej- 
skiego Suczawa-Radowce-Kimpoluug na Bukowi- 
nie, w miejsce starosty Keschmanna, który man- 
dat złożył, wybrany został minister wojny Horst 
ł93 głosami, przeciw 171 głosom, które otrzy- 
mał narodowiec, radca sądowy p. Pitey. P. Hor- 
stowi nie poszło tak gładko jak p. Stremajerowi, 
który z 1. grupy bukowińskiej kurji dworskiej, 
został wszystkiemi — siedmioma głosami (bo 
tylu tylko jest wyborców) jednogłośnie wybrany. 

Według Pester Lioyda hr. Hohenwart jadąc 
ostatnim razem przez Czechy, wstąpił do hr. 


„Małajty, że nawet j:j dziad Staros 

dość obojętnie przyjął jej zgon, ga 
1 ojca jej, wszyscy poklaskiwali czynowi Hora= 
żenie doznane z śmierci tak: 


eszło naprędce. 


Clam-Martinitza, i zabawił u niego całą dobę ; 
obno i Rieger. . 

. Wa Czechów morawskich Prażak 

przybył d. 21. b. m. do Wiednia i miał zaraz 

konferencję z Taaffem i z Hohenwartem. 

Politik przytoczyła cały ostatni komunikat 
Montagsrevue, i takie dodaje uwagi: „Przedewszya- 
tkiem mamy powody uważać to pismo nie za or: 
gan wysoce półurzędowy, nie za organ hr. Taafiego, 
ale tylko za organ owych ministrów, którzy na 
żaden sposób nie chcą podać się do dymisji a 
dawniej przez mimistra Ungra, jako ministra od 
prasy swoje opinie w świat uszczali. Czać to 
już po gburowatym dla Czechów tonie tego ko- 
munikatu; czuć i z frazesu o szukaniu wyjań- 
uień, czego w Czesi się domagzję, Hr. Taafie 
wie jakie są marodu ezeskiego żądania, i wyja- 
Śnień w tej mierze nie potrzebuje; gdyż gdyby 
ich potrzebował, to bardzo by nam żal było i 
jego 1 przyszłości Austrji, którą chciał pomyśl- 
niejszą uczynić. Frazes, iż my nad miarę roz- 
ciągamy nasze życzenia, jest sobie frazesem z 
doby Lasserowsko-Auerspergowskiej. Nie ua 
magamy też przyrzeczeń od hr. Taaffego, 
czynów, a jakich, to juseśmy wypowiedzieli w 
naszych artykułach.” 


Według telegramu Fester Lloyda z Wiednia, 
radea dworu Ww ministerstwie PWC R 
„ Giuliani otownje nową, surową - 
R przeciw Hichwie dla całej Przedłitawii ; do 
finalnego ułożenia projektu tej ustawy wysadzo- 
ną jeszcze będzie komisja, do której powołari 
zostaną także delegact ministerstw handlu i 
spraw wewnętrznych. Stara Presse dodaje tę u- 
wagę, że p. Giuliani jest obecnie na urlopie, ale 
może tam wziął tę swóją pracę. 


D. 21. b. m. poczęły się w Peszcie dalsze 


prace pinisżerjalnych, dąlegatów przedlitawskich 

i węgierskich dla sprawy 

żone przepisy wykomawcze, dotyczące wcielenia 

swat i Hercegowiny 'do anstro-węgierskiej linii 
owej. 


ełowej; mają być uło- 


|Korespondencje „Głaz. Narod.* 


Z Niemiec 21. lipca. 


O wypadkach w Zabrzu donieść nam jesz- 
cze wypada, że przed wykonaniem szarży, rot- 
mistrz ułanów v. Zansen wzruszony niedolą r9- 
botników, kiórzy pokazali mu swe książeczki, 
oddał im do wspólnego podziału gotówkę swą 
całą przeszło 100 marek wynoszącą. Niedola by- 
ła naprawdę tak wielką że komięja badająea 
całą sprawę uważała za konieczne dać robotni- 
kom zaliczkę 10—15 marek, która im -za kilka 
miesięcy potrąconą zostanie. 

Ze w Wrocławiu zwyciężył socjalista Ha- 
senclewer przy ściślejszych wyborach do paria- 
mentu, wiadomo wam z telegramu. Siła tego 
stronnictwa nie została bynajmniej złamaną 
przez prawo socjalistyczne. Reinqers zwyciążył 


był większością 540 głosów. Dzisiaj, gdy agita- 


cja głośna socjalistom przy wyborach wzbronie: 


ną. gdy znikła w Niemczech ich prasa prawie 
bez śladu, i gdy reformy bismarkowskie Z ty» 
siącami przyrzeczeń poprawić mają niezadługę 
dolę robotnika, zwycięża „partja przewrozu* 


1.205 głosami. 


Ale skutki taryfy celnej zwiększą jeszcze 


jej szeregi. Bo trudno znaleźć cło więcej ciążą- 
ce na ludzie prostym, na konsumentach od tych 
słynnych ceł agraryjnych. Porównajmy tylko od= 
powiednie pozycje taryfy celnej francuskiej z no- 


Wą niemiecką. Z artykułów rolniczych, ocionych 
obecnie w Niemczech, wolnemi są od cła wę 


? — Przyprowadzcież ją do mnieł rzekła 
że prócz sióstr | hospodarowa, nie mi co powróży. 


— Tak! Tak | i nam również, mówiły kla- 


rapto- |skając w dłonie córki księżny. 


Horacy pobiegł do Magdaleny lecz mimo 


Rzepichę to zastanawiało zkąd Małajta mo- prośb jego, zbliżyć się do powozu księzny r» 
apros1. 


gła dostać trucizny tyle gwałtownej, i która tyl- 
ko w odległych krajach Afryki znaną była. — 
Lecz Horacy kiwał głową dwuznacznie, wiedział 
on kto dostarczył truciany, lecz nię nie mówił 
Wybrano się jednak w drogę, licznie, hucznie, 
jak zwykle, Dymitr paradował na pigknym awym 
koniu. obok wozu ię ad aoi w gałęzie, na 

alena z Agryfiną i z kil- 


najpiękniejsze, jakie miała ubrania, gdyż nie 


i zjazd wielki. Hospodar wołoski przyjmował 
wysłanych do niego z rozmaitemi zleceniami zna- 
komitych Turków z Benderu. — Było więc po- 
le otwarte dla cyganów do przedstawienia swych 


widowisk, i do nie małego zarobku; po drodze |TACJ, 


chciała. Jeśli momarchini tutejęza żąda 


ogł zie na anek «o 
dosł A powioliciaWsty » - 
z Dymitrew — Hóracy nie wiedział jak miał to 


wróż 


*|hospodarowej oznajtmmió. Schylając się prawie do 


siemi, z pokornemi ukłony i wielką nieśmia- 
łością powtórzył nareszcie słowa królowej. 
Na to zaczęły się mocne śmiać księżniczki, a 


hospodarowa rzekła : 


— Gdzież u licha duma się mieścić poszła? 


ktoby to mógł myśleć, że cyganie zwykle tak 
uniżeni i pokorni, mojej śmią się woli opierać, 
Odkąd że to wy macie, 
panią ? 


waszą  najjaśniejszą 


— Jest to obyczaj zachodni, rzekł zmięszany Ho- 
w niektórych taborach w Hiszpanii i Por- 


na odgłos fanfar | ryku niedźwiedzi. lud się tugalii obierają najurodziwszą niewiastę za kró- 


zgromadzał i podziwiał, choć to nie było nowo- 
Ścią, lecz lud zawsze ciekawy i chętnie się przy- 
patruje, w Bukareszcie Magdalena nie należała 
z początku do ulicznych przedstawień, zachowu- 


iJąc się na później, gdy lud nasycony tańcami 


niedźwiedzi i małp, ciekawiej patrzeć będzie na 
coś zupełnie nowego. Mogąc siedzieć w Buka- 


lowę. I równie jak was miłościwa. pani, naród 
caży słucha, i my naszą władczynię złuchamy. 


—. Ciekawa jestem poznać ię niewiastę, 
rzekła hospodarowa. Dziwna to rzecz panować 
nad niedźwiedziami i małpami. I mówicie że 
jest piękną ? 


— Piękną! To nie dość, rzekł Hiszpan 2 


reszcie ile im się podobało, gdy każdy dzień |zapałem, boską, cud nad cudami! a przytem ro- 
przynosił dość zarobkn na utrzymanie wszyst- | zamną, uczoną | 


kich z nią przybyłych, sama wraz z Dymitrer. 
rozrywali się przypatrując pięknemu miastu i 
obcej dla siebie ludności. Dymitra zajmowało 


szczególniej wojsko tamtejsze. Chodził na mn-|szą? To rzecz dziwna i ciekawa. 
i zazdrościł wewnętrznie tym co w woj. | księciu mężowi memu, a wy 


sztry 
sku służyli, 


— Co za porównanie mawiał, z naszymi| mnie na zamek, i, dodała z uśmiechem, 


— (zy ona jest Hiszpanką ? 

— Jest Polką i Rt Glowa a 

i ianka jes „ 
Polka i szlachcia: Orowiyć 09 

owiedzcie waszej 

iś wieczorem do 


że ją. 


królowej że ją zapraszam 


oyganami? z tych nikt nigdy sfornego żołnierza | przyjmę po królewsku. 


nie utworzy. 


UZI844 w niej księżna, Żona hospodara. 
z córkami. Widząc stojące cyganki, zapytaia ich 
Księżna, czyby która z nich co powróżyć jej nie 
mogia, Wraz Horacy zbliżył się do poweza, i 
owiedział, że razem s niemi jest w Bukareszcie 
skrółowa, która nad wszystkie tune przy” 


wy Hiszpana, kazała się powieść Ki 


— ] wasza miłość sxapełnie zadowolnioną 
będzie — odrzekł Horacy, bó nikt na e 
mi lepiej od królowej naszej E um 
gwiazdach i na dłoni. Równie jest biegłą wróżką 
jak wielką śpiewaczką, fandan. 
gdyby nrodzona Andui 

2 Ciekawe jesteśmy, 
żniczki. K aan | 
Hospodarowa pożegnawszy kiwnięciem gło 


ciekawe! wołały księ- 


d. 0). — 


. 


ztu. Lec że nikt nie szłość zgadywać umie. A s : 


szeregi znienawidzonej przez siebie partji naro- 
dowo-liberalnej. 

Z tem wszystkiem jednak ten wypadek 
wyborów zastanawia bardzo, skoro się mia- 
nowicie weźmie liczby na uwagę i przekona 
się, w jakiej proporcji postępują głosy socjali- 
zmu, kiedy przychodzi do wyborów. Nieznaczna 
do niedawna liczba głosów socjalistycznych w 
Wrocławiu oddana przy wyborach wzrosła do 
poważnej liczby 7589, I to wszystko dzieje się 
pod ostrem prawem przeciw socjalistom, które 
im zakazuje odbywać wszelkich zerrań, druko- 
wać odezw, słowem odcina wszelkie możliwe 
środki jawnej agitacji. Jak więc silna musi być 
tajna agitacja, jaka dyscyplina i karność musi 
panować w szeregach socjalistycznych, jeśli zdo- 
łali mimo tych wszystkich przeszkód swego 
przeprowadzić kandydata! — Widzimy zarazem 
z wypadku wyborów, jak bezskuteczne jest pra- 
wo przeciw socjalistom, mające tylko negaty- 
wną stronę, a nie postanawiające żadnego pozy- 
tywnego środka do wykorzenienia złego. N=ga- 
cją samą nie się nie zrobi, tylko pozytywne 
środki są rzeczywiście skuteczne, Póki się tych 
nie przedsięweźmie, socjalizm będzie się roz- 
szerzał coraz więcej, dopóki się nie uwzględni 
naturalnie w części programu ekonomicznego, 
jaki stawia socjalizm — słowem dopóki kapitał 
będzie miał taką przewagę we wszystkich sto- 
sunkach społecznych, nie wykorzeni się tej cho- 
roby społecznej, Do tego potrzebne są zaś re- 
formy, bo tylko reformą zapobiega się rewolu- 
cji. Naturalnie nie takich reform, jakie rząd ro- 
bi, ecempli causa reforma ekonomiczna, 

Z rezultatu tego wyboru przekonać się mo- 
gą wszyscy ci, co przemawiali za nstawą anti- 
socjalną — tak pisze Vossische Ztą — jak nie- 
stosownym był to środek do stawienia zapory 
szerzeniu się socjalnej demokracji. — Nordd. 
Allg. Ztg podając rezultat wrocławskich wybo- 
rów ścislejszych, zwraca się dc liberalnych stron- 
nictw z ostrzeżeniem, aby wniały korzystać z 
tak poważnej nauki, jaka wypływa z rezultatów 
tych wyborów. Nat. Ztg. naturalnie przypisuje 
taki reznltat wyborów najnowszej ekonomicznej 
polityce rządu, bo pisze: „My nie dziwimy się 
wcale z takiego rezultatu wyborów wrocław- 
skich, gdyż cło nałożone na niezbędne artykuły 
żywności musi koniecznie powiększyć szeregi 
socjalistów." Słowa te narodowo-liberalnego or- 
ganu gniewają i oburzają nawet Nordd, Allg 
Ztg, która oświadcza, że coś podobnego trzeba 
własnemi czytać oczyma, aby uwierzyć, a Na- 
tional Ztg. chodziło tylko o puszczenie w świat 
jakiejbądz insynuacji. Rezultat zresztą ostatnich 
wyborów wrocławskich zadziwiać nie powinien, 
gdyż faktem jest, że szeregi socjalistów w tem 
mieście rosły uderzająco z każdym rokiem. I tak 
w r. 1874 otrzymał we Wrocławiu kandydat so- 
cjalistów tylko 1148 głosów, w r. 1877 już 4190, 
w r. 1878 d. 31. lipeń 6590, a przy ściślejszych 
wyborach w d. 12. sierpnia 9768 głosów, Postęp 
to bardzo znaczny! 


Francji: żyto, jęczmień, owies, kukurydza, ta- 
tarka, owoce strączkowe, rzep i rzepak, drze- 
wo, kora, świeże mięso, dziczyzna, drób, jaja, 
miód, masło i smalec. Zainne produkta zaś płaci 
się we Francji cło o wiele niższe. 

'- Za pszenicę w Niemczech 1 markę, we 
Francji 48 fenigów, za mięso przyprawione, 
szynki, słoninę i ser we Francji tylko 2,40 
marek — 3, 20 mk., w Niemczech zaś 12—20 
mk. Cła od bydła także w Niemczech znacznie 
wyńsze są od ceł francuskich. (Od wołu tu 20 
marek, tam zaś tylko 1,88 mk., od krowy 6 mk. 
w Niemczech. 0,96 we Francji, od wieprza 2,50 
mk. przeciw 24 fenigom, od owiec po 1 marce 
w Niemczech, po 24 fenigów we Francji. 

*" Rzeczpospolita przecież zmuszona została do 
pobierania podatków nadzwyczajnych niesłycha- 
ną kontrybucją wojenną i szkodami, wyrządzo- 
nemi krajowi przez komunę, które razem 12 mi- 
liardów franków — piękna po Napoleonach spu- 
ścizna | — wynosiły. Mimo to finanse francuskie 
w jak najlepszym stanie; dochód półrocza pierw- 
szego przenosi o 63 milionów franków, potrzeby 
uchwalone w budżecie; a w Niemczech w każ- 
dym zakątku, zacząwszy od Prus wielmożnych, 
a skończywszy na państewkach Reuss it. p. — 
niedobór i bieda. 


, 


Z zaboru moskiewskiego. 


Z Prus Zachodnich 20. lipca piszą do Dzien, 
Posn : Wiadomość o zastrzeleniu w cytadeli w 
Warszawie Józefa Beutha czytaliśmy tu z nie- 
słychanem przerażeniem. Znając sprawę całą z 
wszelkiemi szczęgółami od osób, starających się 
e jego uwolnienie, pospieszam podać bliższe 
jej szczegóły. Józef Beuth uwięzionym został w 
pierwszym tygodniu po Wielkiejnocy nie za 30- 
cjalizm, jak mylnie podano, ałe za pośrednicze- 
nie i przenoszenie listów dwóch, niby podejrza- 
nych osób; sam prokurator wspominał o tem 
krewnym Beutha, starającym się o jego uwol- 
nienie — jednakowoż nie miała komisja śledcza 
ani dowodów, ani też świadków na stwierdzenie 
tego zarzutn. Przytem prokurator mówił do tych- 
że osób, że Beuth nie jak dziecko, miał bowiem 
lat 17 i pół, ale wyglądał ledwie na lat 14, ale 
jak mężczyzna dojrzały i wytrawny jednego i 
tegoż samego w zeznaniach swych się trzymał, 
i nikogo ani jednem słowem nie skompromito- 
wał ani zdradził; w ogóle cała komisja śledcza 
podziwiała stałość charakteru i przytomność u- 
mysłu tego chłopca. Zachowanie też Beutha u- 
znawali ci panowie za przyzwoite i spokojne; 
zkądże teraz naraz zarzut rzucania na szyld- 
wacha cegłą itd. Widocznie więc popełniono tu 
niesłychane nadużycie, i teraz chcą je zamazać. 


Wzrost socjalnego stronnietwa 
w Niemczech. 


Wybór posła socjalistycznego p. Hasencle- 
vera w Wrocławiu do parlamentu niemieckiego 
na miejsce zmarłego Reindersa, stał się przed- 
miotem rozpraw szerokich w prasie niemieckiej, 
w której jedno stronnictwo na drugie, sobie 
przeciwne, zwala winę za skutek wyborów. Wia- 
domo, że w Wrocławiu było przy pierwszych 
wyborach trzech głównych kandydatów, ze stro- 
ny narodowo-liberalnej partji Leonhardt, ze 
strony socjalistycznej Hasenclever, centrum po- 
stawiło na kandydata dr. Hagera. Zaden z tych 
kandydatów nie otrzymał absolutnej większości 
głosów ; musiało więc przyjść do ściślejszych 
wyborów a mianowicie na mocy Otrzymanych 
głosów między Hasencleverem a Leonhardtem 
Z tych ścisłych wyborów wyszedł więc zwycięz- 
ko Hasenclever ; otrzymał 2185 głosów więcej 
niż FU pierwszych wyborach, podczas gdy 
kandydat narodowo-liberalny tylko 716. Zwa- 
żywszy, że kandydat centrum, na którego i kon- 
serwatywni głosowali przy pierwszych wyborach 
otrzymał przeszło 2000 głosów, mimowoli zapy- 
tać należy, gdzie się podziały te głosy, czy je 
w ogóle oddano, czy tylko wstrzymaniem od 
głosowania a zwiększeniem się liczby głosów 
socjalistycznych pozwolono zwyciężyć  posłowi 
socjalistycznemu. Prasa liberalna obwinia  par- 

ę centrum, której część miała swe głosy od- 

6 na Hasenclevera, co też podobno niektórzy 
konserwatywni uczynić mieli, przenosząc socja- 
listę nad Rarodowo-liberalnego. Kwestja ta z 
czasem musi się wyjaśnić. Jest to jednak bar- 
dzo prawdopodobnem, że centrum głosowało na 
Hasenclevera, który przyobiecał w razie wybo- 
ru popierać wszystkie wnioski, jakie wyjdą z 1 
łona centrnm, zmierzające do zniesienia praw |nie zrobił osobliwszego wrażenia u publiczno- 
t. z. „kulturkampfu* — pp eanonicjzć a a na drngi dzień Asboth wydrukował w 


Skandal na Węgrzech. 


Przed trzema tygodniami pojawić się w o- 
pozycyjnym dzienniku węgierskim Magyarorszag 
artykuł z podpisem redaktora Asbotha, zawie- 
rający szczegóły o brudnych, a dotąd nieznanych 
czynach jednego z wysokich dygnitarzy w mi- 
nisterstwie, hr. Wiktora Zichy-Ferraris , człon- 
ka Izby magnackiej itp. W sprawach tego ro- 
dzaju oskarzonemu nie pozostaje nie innego, jak 
tylko drogą procesu przed trybunałem zwykłych 
sądów, lnb przed sądem wezwanych ad koc uby- 
wateli udowodnić swoją niewinność, a zarazem 
wywołać potępienie swojego oszezercy. Droga ta 
była dla hr. Zichego tem naturalniejszą, ile że 
Asboth nie wystąpił ogólnikami, a zatem dostar- 
czył materjału do obrony. Przytoczył pokrótce, 
że Zichy miał niekoniecznie houorowe, a ze sta- 
nowiska urzędowego rzecz uważając, korrupcyj- 
ne stosunki z Bodencredit-Actien-Geselischaft 
i Municipalbankiem, z fabrykantem piwa Dre- 
herem, z bankiem Franko-austrjackim, i z nie- 
jakim Deutschem de FHatvan. Hr. Zichy zamiast 
użyć wspomnianego środka obywatelskiego, w ta- 
kich razach całkiem naturalnego, posłał do As- 
botha sekundantów, jakby pojedynek miał w po- 
dobnych wypadkach jakiekolwiek znaczenie ho- 
norowe. Asboth odprawił sekundantów z oświad- 
czeniem, że zarzuty poczynione jest gotów n- 
dowodnić. Na to Zichy ogłosił w dzienniku 
urzędowym deklarację, iż „Asboth jest podłym 
oszczercą, jeżeli nie udowodni.* Wykrzyknik ten 


samym, że centrum woli widzieć dziewiątego so- | Madyąqroszzagu nową serję szczegółów, dodając 
która to liczba w da-|ponownie, że jest gotów dowodzić wszystko, by- 


cjalistę w parlamencie, . 
niż powiększać |le tylko hr. Zichy dał mu sposobność, tj. wyto- 


nym razie szkodzić nie może, 


Malarze na plebani. 


wie a tu idzie o rzecz |... Musisz teraz malować 
krawcze, skoro się zadatek wzięło. 

— No to daj mi gułdena i 10 centów na 
gitarę, bo mi bez niej okrutnie tęskno. Zuzię 
stracić i gitarę, to za wiele od razu. 

Weszli do garkuchni, a zajadając smacznie 


Obrazek i popijając jeszcze smaczniej, rozważali sprawę 
t2y ! jutrzejszego wyjazdu. 
"A Krawcowi udało się od Moryca wyłudzić 


trochę pieniędzy na wykupno gitary. To też 
wieczorem wyszedłszy z cygarami w ustach za 
miasto do browaru na zimne jak lód piwko, we- 
sóły krawczyk śpiewał po drodze zadumanemu 
Morycowi przy akompaniamencie wykupionego 
instrumentu : 


Zuziu moja Zuziu, moje ty kochanie! 
Zapomnieć o tobie ja nie jestem w stanie. 
Całe moje szczęście w twej miłej osobie, 
Załośnie ja wzdycham, gdy myślę o tobie! 


Spiewak był zarazem i autorem tego kra- 
kowiaka. 

Za miastem grała muzyka w karczmie. 

— Wstąpmy tu! mówi krawiec, zarzucając 
na plecy gitarę o czerwonej wstążce, a że przy- 
jaciel nie był od tego, więc za chwilę smukły 
krawczyk odłożywszy gitarę hulał w najlepsze 
polkę z jakąś dziewczyną. Wszystkich oczy po- 
dziwiały zgrabność tancerza, a tylko Moryc splu- 
Wając przez zęby, siedział pochylony nad ku- 
flem piwa i kpił z kozła, że skacze jak djablik. 

Zabawiwszy się wesoło i pokrzepiwszy siły, 
wrócili nasi mająrze na swe strychowe mieszka- 
nie u szewca Małysą aby wypocząwszy, rano 
ruszyć w drogę do plebanii, gdzio ich pewno z 
niecierpliwością wyglądają,,, 

Krawiec leżąc na sianie, brzdąkał jeszcze 
na ukochanej swej gitarze, a patrząc na jasne 
niebo przez mały dymniczek, marzył o Zuzi ze 
Stanisławowa. Moryc tylko, ćmiąc włoskie cy- 
garo, długo przemyśliwał nad krokiem który n- 
czynił, podejmując się wymałowania plebanii. 

— Ej. co tam! konkluduje wreszcie odkła- 
dając zgasłe cygaro. — Jegomości można dobrze 
za kieszeń pociągnąć. Mam resztki farb, jeszcze 
u cza£ów teo nieszczęsnego teatru; mam tro- 


GUSTAW FISZER. 


(Ciąg dalszy.) 


Uradowany staruszek chciał ich zaraz za- 
bierać ze sobą, ale oni, prosząc o skromną za- 
liczkę na reparację pendzli i inne wydatki przy- 
rzekli solennie, — co i Hajzyk kiwaniem głowy 
potwierdził, że przybędą na drugi dzień i zaraz 
wezmą się do roboty. 

Przy całych tych układach i niby facho- 
wych popisach Moryca, żyd pilnował drzwi, bo 
się obawiał, że pan Tabaczkiewicz, znając obu 
frantów, mógłby cały interes sparaliżować. 

Wziąwszy 10 złr. zaliczki i skłoniwszy się 
z godnością księdzu, wyszli uradowani malarze. 

drzwiami dopiero nabrał Moryć Z góry 
krawca za to, że na odchodnem proboszcza w 
rękę pocałował. 


-— Osioł jesteś — mówił z wyrzutem — 
kiedy zostałeś malarzem, to trutniu jakiś kra- 
wiecki, nie liż ludzi po łapach, bo to na fagasa 
wygląda | | 

Ale uradowany krawiec nie nie pytał i nic 
nie słuchał, tylko w lekkich susąch zdążał po- 
przed Morycem do garkuchni, aby po kąpieli 

jeść coprędzej obiadek. Lecz jakże się przera- 

zu, gdy oglądnąwszy się nagle, nie spostrzegł 
Moryca. Strach go zdjął, że Moryc gdzieś się 
wotnił z ządatkiem dziesięcioreńskowym... ale 
wkrótce trwoga minęła, bo oto Moryc wychodzi 
z dystrybucji z jarzącem się cygarem a drugie 
podaje krawcowi. 

— Wiesz Moryc, żebym miał niewiedzieć 
co zrobić, to muszę nim wyjedziemy moją gitarę 
wykupić. 

"— Et, głapiś! tobie zawsze głapstwa w gło- 


czył proces prasowy. Tym sprsobem zaostrzyła 
się sprawa i nabyła wielkiej drażliwości, (Co- 
dzień oczekiwano wytoczenia procesu, ale dy- 
gnitarz zamilkł, i dotąd nie wytacza procesu. 
Natomiast wmieszani ubocznie do tej sprawy lu- 
dzie, jak n. p. bankier frankfurcki Erlanger i 
piwowar Dreher w różnych dziennikach poumie- 
szczali oświadczenia, zaprzeczające doniesieniom 
Asbotha. Myjąc siebie, chcieli zarazem umywać 
Zichyego. Było to jasnem dla każdego, że Zichy 
nie śmiąc sam się bronić, podmówił tych, z któ- 
rymi miał owe inkryminowaue stosunki, aby o0- 
świadczeniami swojemi zacierali brzydkie wra- 
żenie wyjaśnień przeciwnika, i sądził, że na tem 
skończy wszystko dobrze. Tymczasem Asboth 
nie mogąc się doczekać procesu, w niedzielnym 
numerze swojego dziennika ogłosił nowy 11-ła- 
mowy artykuł, i opisał w nim z całą drobno- 
stkowością brudotę hr. Zichyego. 

Artykuł ten dzieli się na pięć części. W 
pierwszej opowiada Asboth, że hr. Wiktor Zi- 
chy należąc do rady dyrekcyjnej zakładu Boden- 
Credit- Actien - Gesellscnaft, został temuż zakła- 
dowi winien 20.000 złr., których zwrotu nie mo- 
żna się było od niego doprosić. Dopóki Krlan- 
ger był wspólnikiem instytucji, dług wisiał, ale 
po wystąpieniu jego zaczęto nacierać na Zichy- 
ego. Pod naciskiem egzykucji spłacił część, a 
pozostałą resztę 6.200 złr. darowano mu za to, 
iż jako kurator massy konkursowej hr. Keglevi- 
cha zezwolił na sprzedaż za bezcen dóbr Szil- 
Vas, należących do tej massy, przyczem zakład 
wspomniany dał nadto jeszcze dusera 10.000 
złr. na zupełne złamanie uporu szlachetnego ku- 
ratora. 

Drugi interes jest niemniej zajmujący. Pe- 
szteński bank municypalny miał kontraktowy z 
rządem obowiązek zabudowania wytyczonej na 
około miasta tak zwanej ulicy radjalnej (Radial- 
Utcza), mającej być chłubą stolicy. Nastał krach. 
Przedsiębiorstwo rozpoczęte nie mogło być do- 
prowadzone do skutku. Bankierowi Erlangerowi, 
który w banku munieypalnym miał udział 60"/, 
zależało na stornowaniu całego interesu. Do po- 
średnictwa z rządem narzucił mu się hr. Zichy 
sam, żądając 100.000 złr. „prowizji* za to, je- 
żeli wpływem swoim u ministerstwa wyrobi roz- 
wiązanie kontraktu ze stratą połowy kaucji, wy- 
noszącej 550.000 złr. Zichy otrzymawszy od E'r- 
łangera list gwarancyjny na 100060 złr. nie 
zrobił jednak nie. Wprawdzie stornowano kon- 
trakt, ale ze stratą całej kaucji, z zapłace- 
niem grzywny 400.000 złr. i z odstąpieniem je- 
dnej pięknej kamienicy. Konsorcjum poniosło 
stratę na 1,800.000 złr., a mimo to hr. Zichy 
zażądał wypłaty swojej prowizji. Sam żyd Er- 
langer oburzył się na taką bezczelność, ale nie 
chcąc sobie zrażać dygnitarza, -— zapłacił, 
i tylko zerwał z hrabią dalsze stosunki. 
Okropna rzecz l, Na domiar wszystkiego po ru- 
szeniu tej sprawy przez Asbotha hr. Zichy przez 
swojego adwokata dr. Hauera starał się zniewo- 
lić Erlangera do ogłoszenia sprostowania w 
dziennikach. 

Trzeci fakt jeszcze jaskrawszy. Antoni Dre- 
her. właściciel słymaiego browaru szwechackiego 
w Niższej Austrji, jest równocześnie właścicie- 
łem drugiego takiego browaru w Kóbanya pod 
Pesztem. Przed kilku laty straż finansowa wy- 
kryła w przedlitawskim jego zakładzie defrau- 
dację sachdrometrową na parę kroć sto tysięcy. 
Wytoczono proces akcyzowy Dreherowi, i ska- 
Zano go na Skrotną grzywnę. W skntek tega 
procesu skarb węgierski również zwrócił by- 
strzejsze oko na browar zalitawski Drehera, i 
po ścisłych dochodzemiach pokazało się, że Dre- 
her w obu dzielnicach państwa jednakowo ma- 
nipulował ; ministerjum węgierskie obliczyło mu 
kurę na 384.000 złr., poniewaź z porównania 
rejestrów zacierowych okazało się, że w Kóba- 
nya nsunięto od opłaty 39.654 wiader piwa. 
Nadto wykryto fałszywą fasję podatku dochodo- 
wego. Dość, że Dreherowi wypadało prawnie za- 
płacić do skarbu węgierskiego 984.000 złr. Pod- 
czas kiedy dotąd niewiadomo, jak Przedlitawia 
załatwiła swoją pretensję do milionera szwe- 
chackiego, Asboth donosi 'publiczności węgier- 
skiej na pewne, że skarb zalitawski dotąd nie 
otrzymał nie, i sprawa została zatartą. Dlacze- 
go? oto za łaskawą interwencją podsekretarza 
stanu hr. Wiktora Zichy'ego, któremu na dobra 
oica jego Dreher, niebawiący się nigdy intere- 
sami hipotecznemi, pożyczył 230.000 złr. na 6 
pre., i to pod zadziwiającemi okolicznościami. 
Dobra te mają wartość szacunkową 634.000 złr., 
primo loco cięży na nich jnż pożyczka od firmy 
Wodianera w kwocie 462.000, Dreher zatem in- 
tabnlowany na drugiem miejscu, pożyczył fakty- 


na dobra Torna, była za małą ceną usług hr. 
Zichy'ego. W grudniu tedy r. 1878 zapłacił Dreher 
bankowi franko-austrjackiemu 160.000 złr. dłu- 
gów hr. Zichy'ego. Dla osłony zapłatę tę usku- 
tecznił adwokat wiedeński dr. Frank, lecz cały 
świat wie, że Frank jest adwokatem Drehera, 
i nadto banknoty, któremi płacono, miały na od- 
wrotnej stronie stampiglię firmy Drehera. 

Piąta sprawka, przy której hr. Zichy - Fer- 
raris Wiktor zarobił znaczny „trynkgeld*, ty- 
czy się wyrobienia indygenatu węgierskiego nie- 
jakiemu Dentschowi, który będąc przed paru la- 
ty jeszcze prostym .Deutschem* i zawołoką, 
szczyci się teraz dumnym przydomkirm „de 
Hatvan.* 

Historje te w połączeniu z niedawnem wy- 
kryciem udziału p. Varadyego, wiceprezydenta 
Izby węgierskiej w facjendowaniu orderów i ty- 
tułów dworskich za wynagrodzeniem kilkadzie- 
siąt tysięcy od interesentów niemieckich, 
sprawiają niesłychaną senzację w całych Wę- 
grzech i w Wiedniu. Mimo to Zichy jest ciągle 
podsekretarzem stanu w ministerstwie, i nawet 
nie słychać dotąd o żadnym śledztwie dyscypli- 
narnem Podobnież nikt w Wiedniu nie docho- 
dził, co się stało ze sprawą defraudacji akcyzo- 
wej w Schwechacie. : 


Walny zjazd Towarzystwa pedagogi- 
c nego w Brodach. 


Szanowny  czytelnikn nie pomijaj obojętnie 
sprawozdań z rocznych zgromadzeń walnych Towa- 
rzystwa pedagogicznego. Artykuły takie nie są 
wprawdzie zbyt ponętne, baczny jeduak czytelnik 
może się w obrazie tym pobieżnie skreślonym do- 
czytać nie jednej pecieszającej rzeczy. 

wiat nasz nauczycielski związany przed 11 
laty szczęślwą ręką w Towarzystwo pedag., odby* 
wa tege roku 13. z kolei waluy zjazd w Brodach, 
który z wielu względów zasługuje na publiezną u- 
wagę. Towarzystwo to, jako jedna z poważuiej- 
szych organizacyj — publicznego życia — pracuje 
cicho, skrzętnie a statecznie nad rozwojem wycho- 
wania publicznego; a głośniejszym nieco tegoż ak- 
tem są walne zjazdy. Zjazdy ta będące chwilą nau- 
ki, rozrywki, pokrzepienia dla członków Towarzy 
stwa, 8ą nadto przez goszczenie swe po różnych 
celniejszych punktach krajn sposobną bardzo chwilą 
zetknięcia się szerszej publiczności ze szkołą. Przez 
zetknięcie te przyczyniają się one znakomicie do 
wyświecenia, podniesienia i do sprawiedliwszego 
ocenienia powołania nanczycielskiego, jego spole- 
cznego stanowiska i łamania przesądów panujących 
względem nauczycieli ludowych. 

Wspaniałe podejmowanie przez znaczniejsze 
miasta kraju, poważne, a donośne słowa dostojni- 
ków autonomiczno-obywatelskich, jak posłów, mar- 
szałków, radców, prezydentów i prezesów: miast 
wypowiadane na zjazdach do nanczycieli, nie tylko 
osładzają ciężką pracę tychże, lecz co większa, od- 
bijają się silnem echem m szerszej publiczności, 
która w ocenieniu osoby i stanu, biorąc rzeczy: 
„jak cię widzą tak cię piszą”, niesłasznie spycha 
stan nauczycielski na szary koniec, 

Tak się na rzeczy zapatrniąc, wyznać trzeba, 
iż tegoroczny zjazd radować musi oko nie tylko 
pedagoga, lecz każdego oświeconego a nieuprzedzo- 
nego człowieka. 

Główny poczet nauczycieli przybył ze Lwowa 
w niedzielę pociągiem wieczornym. Tuż na samym 
wstępie nderzyło nas przystrojenie dworca kolejo- 
wego girlandami i flagami, niezliczone tłumy pu- 
bliczności, muzyka, Btraż ochotnicza ogniowa, a 
wśród tej wspanłałej 
na jej czele prezes i wiceprezes miasta witający 
przemowami serdecznemi — przybyłych gości. 

Jak dworzec kolejowy tak też i miasto przy* 
strojone łukami, obeliskami, fagami z odpowiednie- 
mi napisami polskiemi, łacińskiemi, rnskiemi i nie- 
mieckiemi. 

Nie należy spuszczać z oka, iż tak witają pe- 
dagogów mieszkańcy przeważnie izraeliccy, w ogóle 
ludność niejednakiego języka i wyznania, a prze- 
cieź dokumentujący poczucie obywatelskie, uznauie 
dla pracy nauczycielskiej. 

Zgromadzenie pomodliwszy się naza;utrz Bogu 
we wszystkich świątyniach, zabrało się do pracy, 
w dogodnej ebszernej sali Towarzystwa mnzy- 
cznego. 

Tu ubrany w kontusz i przy karabeli prezes 
miasta p. Witosławski w powitałnej mowie wyra- 
ził zapewnienie, jak bardzo miasto gościom ra- 
de, a kreśląc stan społeczny ludności wykazał, 
iz obywatelstwo coraz więcej pocznwa potrzebę 
nprawy języka polskiego w szkołach swoich. Tem 
pobudził wymownego przezesa Towarzystwa pana 
Sawczyńskiega do świetnej odpowiedzi. Zapewnił 


cznie 58.000 złr. ponad całą wartość majątku. | reprezentację miasta, iż wspaniałem przyjęciem u- 


Ręka rękę myje. 


Czwarty punkt jest dodatkowy do trzecie- | nia dla celów 
Pożyczka 230.000 złr., dana przez Drehera ! dalej, 


go. 


radowano bardzo nanczycieli, jako objawem uzna- 
edukacji publicznej. Zaznaczył 
położenie Brodów jako punkt gdzie Bty- 


stufaży ouła Rada miejska, | 


kają się kręgi cywilizacji zachodniej i wschodniej, 
a w którem to zetknięciu kultura zachodnia tak 
znakomicie góruje nad wschodnią. 

Wskazawszy na owoce prawdziwej kultury 
zasadzającej się na nznaniu przyrodzonych praw 
człowieka 1 narodn, używaniu wolności i darzenin 
nią drugich; wystawił zarazem pogwałcenie tychże 
praw jako świętokradztwo w najszkaradniejszem 
znaczeniu. Tyłko życie i działanie wolnych naro- 
dów jest wielkim hymnem jedynie Bogu miłym. 

Rzekł dalej, iż przeszłość nasza świadczy gło- 
śno o pracach cywilizacyjnych. 

Jako spadkobiercy tej wielkiej myśli mamy 
najświętszy obowiązek działania w imię tych da- 
wnych haseł. 

Szkołę wprawdzie pilnie chronić należy od 
wdzierania się tam podrażnień wyznaniowych i na- 
rodowościowych, — lecz praca cała nasza ma mieć 
piętno wychowywania narodowego. Celem pracy na- 
szoj jest hasło: dla B»ga i ojczyzny, — Pracujmy 
więc pod tem wzniosłem hasłem. 

Zaledwo swe przemówienie zakończył prezes 
zjazdu, gdy miasto Drohobycz przez usta swego 
delegata prof, Seweryna Arcta ponawia zaproszenie 
Towarzystwa na przyszły zjazd do siebie, co zgro- 
madzenie wśród oklasków przyjmuje. 

Pospieszył też i czlonek honorowy Towarz. 
Włodzimierz hr. Dziednszycki z listownem wytłu- 
imaczeniem swej nieobecności, poczem p. Gatrgoliński 
delegat Towarzystwa pszczeiniczo-sadowniczego wi- 
tając zgromadzenie w imieniu tegoź towarzystwa — 
wyraża pragnienie, aby oba Towarzystwa pod sym- 
bolem pszezoły wspólnie nad dobrem ludu praco: 
wały i w duchu wolności i braterstwa apójnię .spe- 
łeczuą coraz bardziej utwierdzały. 

Jako zadatek tej spólności pracy przedkłada 
zgromadzeniu. od Towarzystwa pszcezelniczo-sado- 
wniczego wnioski, aby a) większość członków Tow. 
pedag. należała do Towarzystwa pszczelniczo-aado- 
wniczego ; b) aby nanka pszczelnictwa i sadownie- 
twa była obowiązkowym przedmiotem w szkole lu- 
dowej, aby nakoniee postarano się o sprawienie 
nlów dla szkół i zaprenumerowano czasopismo Bar- 
tnik postępowy, jako organ Tow. pszczulniczo-na- 
downiczego. Nakoniec podnosi zasługi p. Sasiedz- 
kiego, który jako inspektor szkół lndowych w okrę- 
gn złoczowskim, znakomicie się przyczynił do ped: 
niesienia i rozpowszechnienia tej gałęzi nauki. 

Wnioski te podane sercem szczerem, przyjęto 
bardzo przychylnie i przekazano do dalszego trak- 
towania. 

Zabrał znown głos prezes zjazdn, by nezcić 
kilku rzewnemi słowy pamięć zmarłego członka ho- 
norowego p. Andrzeja Józefczyka, którego serce 
płynęło zdrojem czystym prawdy i poświęcenia w 
pracy pedagogicznej, a zgromadzenie powstaniem 
wtoruje prezesowi. 

Część zwykłego porządku obejmującego spra- 
'wozdania skrócono na wniosek p. Trzaskowskiego 
i na tegoż wnioski wybrano członków odnośnych 
komisyj lustracyjnych. 
| Podniosłym punktem pierwszego duia było 
uczczenie półwiekowej pracy literackiej p. Krasze- 
wskiego, którego Towarzystwo pei. już od kilku 
lat liczy w poczet swych członków honorowych, a 
obecnie w roku jubilenszn tegoż postanowiło na zje- 
Żidzie nezcić uwydarnieniem prac i zasług tegoż, 
czego po mistrzowsku dokonał p. Baranowski in- 
spektor szkół lwowskich. 

Nadto uchwałono jednomyślnie wystosować a- 
dres do przezacnego jnbiłata w chwili uroczystości 
„przygotowanej w KrakowiB na miesiąc wrzesień, 
j zarazem wezwać zarządy oddziałowe do urządzenia 
obchodów w dzień nroczystości, a nakoniec poBta- 
nowiono udać się do Rady szkolnej krajowej o za- 
' rządzenie, aby'1 młodzież” szkotuw = dnień -ten uro- 
czysty święciła, 
| Po południu sekcja dla szkół średnich rozwa- 
| gAż prace i wyniki ankiety gimnazjainej co do 
zmiany planu nauk, poczom udano Bię na Stare Bro- 
dy na nroczystość wmurowania napisu na pomniku 
postawionym w miejscu domu rodzinnego ś. p. Jó- 
zefa Korzeniowskiego, znakomitego literata i pe- 
dagoga. 

Przy najpiękniejszej pogodzie wobec nawału 
publiczności przemówił z okazji tej p. Łucjau Ta- 
tomir i świetną po mistrzowską nłożoną i wygło: 
szoną mową uczcił zasłngi Korzeniowskiego — me- 
wą, która przekonywała i do głębi wzruszała obe- 
enych. Po Tatomirze wstąpił na trybunę sędziwy 
dr. Franciszek Nowakowski, człon. honor., drnh Ko- 
rzeniowskiego z lat młodszych. 

Unikając z umysłu rozrzewniających wspomnień 
młodości i koleżeńskuisi stawił ś, p. Korzeniow- 
„kiego za wzór dla pracujących na niwie dobra pu- 
blicznego — poczem wsród odgłosu muzyki odsło- 
nił napis na pomniku. Straż ochotnicza utrzymy- 
wała wzorowy porządek. 

Ztąd ruszyliśny prosto na Ostrowczyk, miejsce 
publicznych rozrywek na festyn, gdzie zabawiano 
się do późnego wieczora. (Ciąg d. n.) 


chę starych patronów, patronować potrafię... a 
dalej zobaczymy |... i usnął. 

Cisza zapanowała na stryszku, a tylko sen- 
tymentalny krawiec przewracając się niespokoj- 
nie na łóżku, od czasu do czasu wymawiał przez 
sen: Zuzłu |... Zuziu |... 

Jegomość wróciwszy do domu ogromnie się 
chwalił przed panną Joanną, że mu się udało 
złowić bardzo zdolnych dwóch malarzy. 

— Jeden, aważa pannuńcia, szczupły, deli 
katny, mnsi być ornamentykiem i doskonałym 
rysownikiem. Twarz blada, włosy długie, włoska 
bródk», no, wygląda na pejzażystę albo portre: 
cistę. 

— Proszę, proszę| szczęść Boże! i żeby tyl- 
ko ksiądz brat był zadowolony. 

— Wie pannuńcia co, jeżeli on dobrze ma- 
luje, to kto wie, czyby i naszych portretów nie 
porobił? Niech przyszły proboszcz ma po mnie 
pamiątkę! — mówi wesoło jegomość, sparłszy 
się o komodę, na której stoi nlubiony zegar pan- 
ny Joanny 0 alabastrowych filarkach. 

— Ha, zapewne, niech maluje... 

— Złote ramy sprowadziłbym z Przemy- 
śla... Co? 

— 0! w Przemyślu wszystkiego dostanie. 
Pewno, pewno — tylko te muchy, to zaraz ni- 
szczą... 

— Proszę jegomości — rzecze oerganiścina 
wsadziwszy głowę do pokoiku panny Joanny — 
Waluś już poniósł potrawkę do pokoju. 

— Zaraz idę. A pannuńcia pozwoli potra- 
weczki? | 

— 0! ja dziękuję pięknie. 

— No, troszkę. A może sosiku cytrynowego 
z ryżem? 

— Dziękuję, ja już od 12 lat nigdy nic na 
noc nie jadam. Dziękuję... Złote serce! 

— Jeśli nie, to dobranoc kochanej siostru- 
ni, muszę sam bieduk zjeść potraweczkę — mó- 
wi wychodząc — bo jakbym 0 zostawił, toby 
tu wnet temu organiścina radę dała, 

Czerwona z gniewu imość, zwana organi- 
ściną, znowu kiwnęła brodą w plecy za odcho- 
dzącym staruszkiem, a jegomość kontent, że do- 
gryzł babie, co się nie raz czeladzi dawała we 
znaki, zajadał z wielkim apetytem. 


— Waluś, nalej no mi lampkę wina, nałóż 
ze dwie fajki, i ruszaj nieboże spać, bo to rano, 
wiesz... 

Następnego dnia od samego rana siedział 
ksiądz proboszcz na ganku, i wytężał wciąż nie- 
bieskie swe oczy, czy nie jadą artyści? 

Około jedenastej, zajechała nareszcie skro- 
mua furka przed ganek plebanii, a z niej wy- 
siadł Moryc z krawcem. 

Ksiądz proboszcz bardzo się neieszył, iecz 
i zdziwił zarazem, że tak mało rzeczy ci pano- 
wie z sobą przywieźli. Ale nie w tem sztuka, 
pomyślał i wskazał swoim nadwornym mala- 
rzom przygotowany dla nich pokoik w piekarni. 


nie trochę odezwało. Krawiec czuł nawet lekki 
ból pod piersiami — coś go piknęło — jak 
mówił. 

Po obiedzie, który bardzo naszym panom 
smakował, zaczęli rozkładać owe ralony, a ksiądz 
'proboszez wybierał z potarganych deseni te, 
które mu się najgustowniejszemi wydały. Do- 
piero następnego dnia zaczęła się w pokoiku i 
w czeladnej izbie fabryka nowych patronów. 

Morye żąda przedewszystkiem od pani o0r- 
ganiściny kawał — i to dobry kawał woskn. 
Babina wytrzeszczyła oczy, ale jegomość rzekł : 
dać wszystko, czego tylko panowie malarze za- 
żądają! Na zatłuszczonych tedy papierach odry- 


Rekwizyta malarskie Moryca składały się z|sowuje Moryc z krawcem owe wybrane desenie, 


płaskiego nadtłuczonego kwadratowego kamie- 
nia, znalezionego po drodze gdzieś nad Sanem. 
Kamień ten dla lepszego efektu został posmaro- 
wany farbami. Dalej z rulonu starych potarga- 
nych patronów, to jest papierów w deseń wy- 
cinanych, które niezdolne już były do użycia; z 
kilkn pendzli — i nareszcie z niewielu garn- 
ków zaschłemi farbami potroszę napełnionych, 

rawiec miał białe zawiniątko i gitarę w fute- 
rale uszytym z gazet; instrument ten zrobił 
także na proboszczu Szczególniejsze wrażenie. 

Jegomość gorączka chciał natychmiast u- 
przątać kancelarję, bo sądził, że ci panowie za- 
biorą się zaraz do roboty — ale stało się tro- 
szkę inaczej. 

— Jakto, 
malować ? 

— W tęj chwili niepodobna proszę wielmo- 
żnego kanonika, rzecze Moryc — moglibyśmy 
wprawdzie kancelarię zagruntować, ałe cóż z 
tego, skoro patrony nie gotowe. Ja pragnę, pro- 
szę księdza kanonika, aby było porządnie, więc 
nie cheę przez stary patron fuszerować. Komu 
innemu, czemu nie? ale dla ks. kanonika, to 
musi być zrobione jak ja rozumię... 

— Dobrzem trafił, pomyślał proboszcz. 

— No to już róbcie panowie, jak tam uwa- 
Żacie, byle było porządnie. Na wikcie i wygo- 
dzie u mnie wam nie braknie, a jak będę za- 
dowolony, to i po nad ugodę jakiś prezencik 
się zrobi. 

Artyści się skłonili, ale się w nich sumie« 


to panowie nie będziecie zaraz 


gdy ksiądz proboszcz stojąc nad nimi z fajką w 
ustach, ciekawem okiem przypatruje się tej ro- 
bocie — i od czasu do cZusu doradza, Skoro 
niesforny ołówek nie chce się imać przetłuszczo- 
nego papieru. 

Rysowano tak nie zbyt się natężając dni 
kilka. Po tem nastąpiło wycinanie owych rysnn- 
ków scyzorykiem... 


Już dziesięć dni minęło jak wycinają i wy- 
cinają panowie malarze — a tu jeszeze -patro- 
ny nie gotowe. Główną przyczyną tej zwłoki był 
krawiec, który zajeźdżał zwykle daleko po zą 
ołówek scyzorykiem i tym sposobem psuł pa- 
tron za patronem. Zacięte jednak miejsca. do” 
bywając z kieszeni sukienny, czysto fachowy 
igielnik w kształcie serca, dla przyspieszenia 
pracy zszywał tak misternie, że to aż dziwi 
księdza proboszcza, który obserwując ciągle ich 
robotę tak się już zżył w tej pustyni ze 38 
maiarzami, że nieraz uchwyciwszy scyzoryk 28- 
czyna sam wykrawać listki i fioresy, tłuszczącć 
sobie przy tej okazji swój czerkasowy Ż0K0- 
popielaty surdut. 

Organiścina śmieje się w kułak widząć Sta- 
ruszka pracującego, a panna Joanna dowiedziaw- 
szy się o tem od Walka, woła z uwielbieniem : 
Złote serce, złote serce u naszego JEgOMOŚCI — 


byle tylko był zadowolony ! 
(C. d. n.) 


Kronika miójścówa | ZamiejsCOWA. 


linia 28, lipca. 


* Już w piątek przedstawione zostaną w tea- 


trze naszym dwie nowe sztuki zapowiedziane od 
dawna, Bronisława Rakowieckisgo „Proszony obia- 
dek*, obrazek społeczny w 2 aktach i „Jej marze- 
nia”, Ci którzy czytali „Proszony obiadek", wychwa- 
lają bardzo ten bezpretensjonalny, ale z talentem 
napisany obrazek. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24, lipca 1879 o godzinie 6. wie- 
czorem. Porzadek dzienny: Sprawa umieszczenia 
Sklasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, tudzież 
szkoły ludowej im. Konarskiego 1 sprawy niezała- 
twione na ostatnier posiedzeniu. 


rowach, wodę rowy trozmiękczają się, a na wiosnę 
zamieniają się w trzęsawiska, zapadają się i utru- 
dniają komunikację ; ale nadto i grunta tym zamu- 
lonym rowom przyległe, dla braku ścieku wody z 
rowów bywają zalewane, 

Przez takie to niedbalstwo c. k. organów dro- 
gowych, tak samo rząd, jako i właściciele przy- 
ległych gruntów wiełkie ponoszą szkody. 

Pewien właściciel większej posiadłości, którego 
grunta na dolinach do rowów drogi rządowej przy- 
tykają, przedstawiał przed paru laty panu Stanow- 
skiemu, c. k. nadinżynierowi dróg, że z powodu od 
od lat wielu zamulonych rowów przy drodze rzą- 
dowej znajdnjących się, woda z tych rowów na je- 
go pola zbożem zasiewane często wylewa, i ztąd 
wielką mn szkodę w zasiewach i zbiorach wyrzą- 
dza; i prosił go, aby wydał od siebie rozkaz wy- 
szłamowania tych rowów. 


Gospodarstwo przem. i handel. |vadzania en jak przewidywali — najwiąkaze 


Lwów dnia 23. lipca. (Sprawvzdanie|nałożone zostaną. Dostrzegł to Bismark | wy- 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 |stąpił z ustawą prohibicyjną, „ale nim ona we- 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: szła w życie, kupcy potrafili już byli przyzwo- 

Pszenica czerwona od 8'50 do 9'— zł., biała |icie zapełnić swe składy. Oto bowiem jaki wy- 


wadzania en masse wszystkich tych towarów,|ze strony Porty, tudzież pod względem z4- 
dła| propopowanego prez kŻotgres uregalowania 


granicy greckiej, został wykonany. HaR- 
bury wniósł inną propozycję, aby Izba wy- 
raziła zadowolenie swoje z powodu wyko- 


od 850 do 9' — zł., żółta od 8: -- do 8'50 zł., or-|kaz z bieżącego roku ogłasza jeneralny urząd|nania najważniejszych artykałów traktatu 
dynarna od —— do — — zł — Żyto od 480 „do celny niemiecki. Cytujemy z niego tylko niektó- berlińskiego, i pochwaliła postępowanie rzę- 
5:10 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień |re najważniejsze pozycje. Do dnia wejścia w|gą angielskiego. 


browarowy od 5*— do 5'50 zł., pastewny od 4'50|życie ustawy prohicyjnej: , 
do 5'10 zł. — Owies od 480 do 550 zł., nowy Dowóz surowego żelaza z 3 mil. cetnarów 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od | podskoczył na 5'/,; 

650 do 7*— zł., pastewny od 450 do 5*— zł. Dowóz żelaza w sztabach z 136 tysięcy ce- 
nowy od —-—— do —— zł. — Wyka od 3:75 dojtnarów na 366 tysięcy. 

do £— zł. — Bób od 8— do 9 — zł. — Kuku- Dowóz skór z 36.000 ua 66.000. 

rudza stara od 475 do 5: zł, nowa od 4:25 Dowóz płótna z 8.000 na 25.000 cetu 

do 450zł. — Rzepak zimowy od 11*— do 11-25 Dowóz wina z 500.000 na 1'/, mil. c. 

zł., rzepak letni od 1050 do 1050 zł. — Lnianka Dowóz kawy z 800.090 na 1,200.000 c. 


Bourke złożył na Portę wszelką wi- 
nę za niewprowadzenie reform, skreślił bez- 
rząd panujący w Małej Azji i oświadczył, 
że Anglia postanowiła, za każdą cenę zapo- 
mocą jeżeli można przyjaźnej namowy iab 


|innych środków, nad któremi się później stł= 


stanowić wypadnie, spowodować zaprowadźó- 


" Przy losowaniu tegorocznem z fuudacji ś. p. Nie to jednak nie pemogło. Pan nadinżynier |od 9*— do —'— zł. — Nasienie lniane od —'— Dowóz mąki z miliona i coś cet. na 2 i|nie reform w administracji tureckiej. Co do 
Wincentego Łodzia Ponińskiego dla ubogich <zela- | Stanowski uśmiechnął się i z ironią odpowiedział: |do —'— zł. Nasienie konopne od —*— do —— |->$ mil. cetnarów. Grecji, to rząd życzy sobie gorąco, aby po- 
dników rzemieślniczych, które odbyło się dnia 19.|, Zrobi się to kiedyś, zrobi.* zł. — 'Koniczyna od 30 — do — — zł. — Kmi- Dowóz tytoniu z 800.000 na 1,360.000 c. między Grecją a Turcją przyszło do przy- 


lipca b. r. wyciągnął premium w kwocie 828 złr. 
Jan Janikowski, czeladnik krawiecki, urodzony w 
Tarnowie dnia 18, października 1825 roku ; pre- 
'minm w kwocie 690 złr. w. a. Ignacy Wodziński, 
czeladnik szewski, nrodzony w Nowem mieście dnia 
2. sierpnia 1841 roku; premium w kwocie 552 złr. 
w. a. Tadeusz Karol Buczyński, czeladnik krawie- 
eki, urodzony w Krakowie dnia 2. listopada 1849 
roku £ promium w kwocie 414 złr. W. a. Antoni 
Winnicki, czeladnik krawiecki, urodzony w Kalni- 
kowie dnia 24. listopada 1850 roku. 

* Dnia 22. lipca b. r. rozpoczął prezydent 
miasta p. Aleksander Jasiński udzielony mn 6-ty- 
godniowy urlop, a nrzędowanie objął l. wicepre- 
zydent p. dr. Marceli Madejski. 

* Dla pomięszczenia oficerów na czas Ćwiczeń 
wojskowych do Lwowa.powołanych, poszukuje urząd 
kwąterniczy od dnia 12, sierpnia b. r. pojedyn- 
czych pokojów z urządzeniem i pościelą, Właści- 
ciele refiektujący na niniejsze ogłoszenie, zechcą się 
Byglosić dgyarzędu kwaterniczogo najpoźniej do dnia 
4. sierpmia 1879. 

*_ Niedługo rozpoczną się w okolicach Lwowa 
wielkie twfczenia wojskowe, z powodu których na- 
stąpi tu wielka koncentracja wojsk, i przybędą tak- 
że pułki stojące garnizonem na prowincji, a mia- 
nowicie pałk rezerwowy z Tarnopola nr. 15, z Ko- 
łomyi nr. 24, z Czerniowiec ur. 41, z Brzeżan ur. 
55, ze Stanisławowa ur. 58 i 5 batalion strzelców 
z Czerniowiec. 


* Komisją wysadzona celem urządzenia 1go tar- 
gn zbożowego, odbyć się mającego dnia 14., 15. i 
16. września we Lwowie, czyni wszelkie przygoto- 
wania, aby się tenże o ile możności ndał, Ponieważ 
jak do wszystkiego tak i do tego potrzeba odpo- 
wiednich środków pieniężnych, przeto komiaja udała 
się 0 stosowną snbwencję do ministerstwa, które 
takową udzieliło a i miasto uchwalić ma na ten cel 
kwotę 200 złr. Nie trzeba jednak zwątpić o sku- 
teczności usiłowań naszych jeżeli pierwszy ten targ 


| sarabii, 


Właściciel niemogąc dać sobie w tym wypad- 
innej rady, postanowił swoim kosztem owe rowy 
przy drodze rządowej wyszlamować, zaledwo tę ko- 
sztowną i mozolną dla siebie robotę rozpoczął, — 
przybył strażnik drogowy na miejsce rozpoczętej 
roboty w miesiącu maju r. b. i wezwał go, aby 
robotę zaprzestał, tłamacząc, „iż przez wyszlamo- 
wanie rowów, pozbawiony zostałby siana, które od 
kilku lat z tych rowów zbierał za pozwoleniem pana 
inżyniera." 


Otóż izagadka rozwiązana, dlaczego rowy przy, do —'— zł. — Lnianka jesienna 8:60 zł. 


drogach rządowych tylko w miejscach górzystych 
bywają szlamowane, a w nizinach zaniedbywane. 
Jest to smutne doświadczenie dla właścicieli, 
których grunta w dolinach położone, stykają się z 
rowami drogi rządowej z Przemyśla ku Dobromi- 
lowi wiodącej. Czyż może być, aby c. k. 
drogowy dla partykularnych korzyści 
drogowych, wystawiał samowolnie koszto 
rolnika i drogę samą na zniszczenie ? 
Byłoby na czasie, aby nasi posłowie tę sprawę 


w sejmie dla usunięcia podobnych nieporządków i|qo 


nadużyć podnieśli. 


. Kraków, 22. lipea. Wystawa doroczna prac złp., owies na 138 funtów od 15 do 18 złp., pro- 


artystycznych Szkoły sztuk pięknych, mianowicie : 
oddziała historycznego malarstwa, jak również ma- 
larstwa żywej natury, martwej nathry, prac rysnn- 
kowych z natury, z antyków greckich i rzymskich, 
nakoniec prac rzeźbiarskie i t. d. otwartą Zostanie 
dnia 24, lipeaitrwać będzie przez trzy dni w gma- 
chu Szkoły sztuk pięknych. 
Moskale i Szwajcarzy. W r. 1877 wy- 
pędził rząd moskiewski kolonistów Szwajcarów, o- 
siadłych w Chabag, z powodu trudności i oporn, 
jaki ci osadnicy przeciw obowiązkowi służby woj- 
skowej stawili. Przeniosłszy się do tej części Be- 
która się na mocy traktatu berlińskiego 
na powrót Moskwie dostała, są oni ponownie wygna- 
niem zagrożeni. 

Rada związkowa, powiada Gazrta dozańska, 


nadzór kursu rubli stanowi różnicę w cenie, 
strażników | ]nowane na monetę  austrjacką, 
wne plony |wynik. Zakupowali jak zwykle krakowscy kupcy | two akceptow 


vek od 30— do 32— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — Anyż płaski od 30— do 35— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy 6d —— do 28:75 zł. Usposobienie 
stalsze. — W terminach w miesiącu lipcu od —— 
do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej nsposobienie. 
Usposobiene: 

') Nominalne. — Rzepak jesienny od 10'50 


Dowóz nafty z 2 mil. na 4 mil. cetnarów 
Dowóz żyta z 7 mil. na li mil. cetnarów. 


We Włoszech stronnictwo katolickie zaczę- 
ło się pilniej niż dotąd krzątać około dostania | 
się do zarządu sprawami gminnemi, i krzątanie 
się to niezawsze bywa bezowocne. Niedawno 
na wyborach do rady municypaloej rzymskiej 
niemałe odniesiono zwycięztwo nad reprezentan- 


swe rządy zmarnowaniem spadku po skasowa- 
nych klasztorach i zwaleniem krzyża na zbro: 
czonej krwią pierwszych męczenników chrze- 
ściańskich arenie Colosseum. Obeenie jeszcze 
esz wyciętwą Rz Się katolikom na 
wyborac o rady munice nej w Wenecji. 
które zewa- | Wybrano tam sześciu pidecjw Pr sfsę ic” 
wydadzą tea sam |twą katolickiego, oraz pięciu przez to stronnie- 


anych tak zwanych przez gazecia- 


rzy „półliberalnych*. "ad 
Płacono za pszenicę na 237 fnutów od 47 złp. Sł WA dostał. ych". Żaden krańcowy do rady 
3 


54 złp., żyto na 227 fnntów od 29— do 3 
złp., jęczmień na 202 funtów od 24— do 28:— 


Waluta: Mark —, —, — Rubel 1.211,. — 
Napoleondor 9.20. 


Kraków 20. lipca. Dowóz zboża na wczo- 
rajszy targ na Baranie był nie wielki, ceny nie u- 
łegły prawie żadnej zmianie, podniesienie się tylko 


zbożówi. 


Berlińska Nord. Allg. Ztg. miewająca z 
Petersburga bardzo ciekawe kordzgołdencja, do- 


250 fantó d 27 3. : 
so na untów od 24 do 27 złp., groch o nosi, IŻ rząd moskiewski zażądał od hana Chiwy 


do 32 złp., wyka od — do - złp., hreczka od — 
do -- złp. koniczynę czerwoną od — do — zł; 
białą od — do — zł 

„Z powodu ciągłej niepogody dowóz zboża na 
dzisiejszy targ  Kleparski był nie wielki, a gdy 
chęć kupna była więcej ożywiona, szczególniej na 
zyto, przeto podniosło się takowe w cenie, inne 
produkta nie uległy prawie żadnej zmianie od osta- 
tniego targu. Na terminowe odstawy nie wiele - 

wa u 4 

aji mów. Do Prus porobiono dość zuaczne Bukareszt d. 22. lipca. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. | NIU przez ks. Demetra Ghiki i prezesa se- 
od 8:75 do 10— złr, czerwoną od 9'— do 10:25 natu Bozianu, utworzenia ministerjum, nara- 
złr., białą od 9:50 do 10:50 złr., żyto piękne za dzał się książe z wybitniejszymi mężami po- 
100 kilogr. po 6-40 do 6:90 złr, żyto poślednie ||itycznymi w Bukareszcie, poczem postano- 


spijskiemmu, 


rzeki byłoby nader ważnym nietylko ekono 


micznym, aie i politycznym w 4 w 
jach. Azji Środkowej. ym wypadkiem w dzie 


jacielskiej ugody. Dalszy ciąg rozprawy we 
wtorek przyszły. 


W teatrze hr. Skarbka. ; 
Dziś, we środę dnia 28. lipca 1878 
o cenach zniżonych 


ZAGRODA SOBKOWA 


tami dotychczasowej rady, która upamiętniła | Dramat ludowy w 5 aktach ze śpiewami chórami, 


poding Mosenthala, przerobił Edw. Biotuleki. 
Początek o godzinie Bmej wieczór. 


We czwartek dnia 24. lipoa 1879 
po Ćenach zniżonych 


Kochać i kochać 


Komedja w 4 aktach, polecona do grania przek 
pierwszą komisję konkursową imienia Fredry. 
Rozpocznie: 


PAŁACYK 


Komedja w 1 akcie przez M, Halóvy, przekład C. D. 


| 


Przyjechali dnia 23. lipca 1879. 


HOTEL ZORZA: W. Fedorowicz z Oknp. 


Puzyna z Moskwy. K. Suchodolski ze Se- 
Ą do którego dawniej wpadała, nim isnowa. M. Gołdbaum z Jass. K. Lamprecht z 
poszła ku jezioru Aralskiemu. Takie odwrócenie | Wiednia. 


„. | 5000 robotników do pracy około odwrócenia | A. Odlanicki - Poczobut z Podola moskiewskiege. 
'|biegn rzeki Oxusu (Amu-Daryi) ku morzu Ka- |St. 


HOTEL EUROPEJSKI: W. Gheorgian-s Jans. 


H. Malinowski z Jaroczyna. 


HOTEL ANGIELSKI: D. Tomaszewski z Wak- 


szawy. J. Winnicki z Boryszkowie. 
HOTEL WARSZAWSKI: St. 


Po odmówie- | Piotrowa. 


Romatowski « 


Lwów, : Izby handlowej, 23. lipca. 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


i > i oleciła tedy swojemu Kkonzulowi jeneralnemu w,78 100 kilogr. od 6:— do 6-40 złr., jęczmień pię-| m; ierzy : ; - „g | Kolej galic. Karola Ludwika . . 235 50 236 — 
rr Lr tatei: lily Śa AA ; ue Niej piłorbiygh zeby " tamtejszego zku na rzecz|kny za 100 kiłogr. po 6:25 do 6-75 Et, na pa- p powierzyć Bratianu utworzenie koalicyj- „, liwowako-Czern.-Jaska „ 1856 — 188 — 
takid zwłaszcza w roku ar led. Lar6" | Gwotch współobywateli odpowiednie poczynił kroki, |szę od 100 kilog. 6-50 do 6-15 złr., owies za nego gabinetu ze żywiołów różnych stron- |Banku hip. galie. po 200 sł. . . 255 — 268 —- 
ożywionym ruchem, chyba gdyby "1 Gd p powołując się na traktat w tym względzie z Mo-|100 kilogr. 6:— do 6-70 złr., groch za 100 kilog. nietw. Na tajnem posiedzeniu obudwu Izb | w kred. galic. po 260 sh. . 240 — — — 
zbiorów tegorocznych wypadł korzystniej wobec Ka skwą w r. 1872 zawarty. 15 R złr., fasolę 8-25 do 9-50 złr., jagły | OŚwiadczył Bratiano, iż spodziewa się, że do LI. iatyggasć. " 100 ałr. 
rów w Niemczech i innych krajach zagranicy. — Z Wiazmy w gubernii smoleńskiej donoszą e 3 A 4 A „rzepak 9+— do 1150 złr.. |środy będzie gabinet złożony. (Pol. Corr.). Tow MY ący 90 70 91 60 

* W poniedziałek wystąpił p. Ładnowski pierw- Jlosk. Wied, że niedawno przybył tam jakiś Pra- czech = ki 1 W do — *— złr., kgniczynę Ateny d. 22. lipca. Z uwagi, że tak : 6 4 P : p 88 60 84 50 
szy raz na scenie warszawskiego teatrn letniego |*2k nazwiskiem Filiner | zabrał znajomość z knp-|. „, 4 R... 208 b. pPosok O2Bpdo stronnictwo rządowe jak i opozycja w Izbie] „ „, „ 5 ,, okres. © 
w „Hamlecie*. Dzienniki jutrzejsze przyniosą nam cami Kustarewem i Neronowem, którym wyznał, iż a R reczkę 5:25 do 5:80 złr., kukurudzę - gł pozycj ; 7 r n „ okres. . 9070 91 66 
prawdopodobnie sprawozdania z gry jego. Dotąd |posłada dokument stary, świadczący, jako w lesie od —— do —— zł, wykę od — — do —— zł. |TÓwną ilością głosów (80) rozporządzają, po- | Banku kipot. galic. 6 pot. . . 85 — $% 9% 
wiemy, że bilety! na to przedstawienie były roz- między Sołowicami a Borzami zakopany jeat skarb edi = —— do ——. złr, słomy od —,— do|dało się całe ministerjum do dymisji, pozo- Głalie. Zakł. kred. włość. 6 pret. . 96 — 98 — 
sprzedane. cara Iwana Groźnego, a ten składa się z dwóch "Wied ń : =, stawiając królowi wybór między dymisją mi- III. Listy dłużne za 100 złr. - 
; ' ; "TES ; złotych podków, złotego krzyża wagi dwóch pudów edeń 21. lipca. Na dzisiejszy targ przy- nisterjum a rozwiązaniem Izb Ogólnego roln. kredyt. Zakładu i + 4 
Kluczyki znalezione dnia 22. lipca, może 80- |; 49 milionów rubli złotem i srebrem w beczkach. |PRdzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1680, i Mo J: dla Galicji i Bakowiny 6 prst. 91 — Ś$8 — 
bie właściciel odebrać : ulica Kleparowska 1. 3. pod ; - oli , - „| Zameldowanych na targ środowy z kontum. 633, wę- Londyn d. 22. lipca. Chelmsford tele- IV. Obligi z4 100 złr. 
Wszyscy trzej ułożyli się, że skarb wykopią i po J [4 AJ , 
literą M. K. dzielą się nim. Gdy jednak skarb ten znajduje się |Zierskich 1641, niemieckich 128; razem 4081 sztuk |grafował 30. czerwca do Wolselego: Wy-|Indemnizacyjne galicyjskie. . . 88 75 90 76 
* i l 4 za-|na gruncie proboszcza, przeto miano dać temuż 15| Wołów. słannicy Cetewaja odjechali z poleceniem | OPlgacje komunalne Zakł. kr.wl, 6", 98 -—— 94 — 
Mianowanie. Ministor sprawiedliwości za g Pp > P P? k oły 52V.d Ę So” 4 z ą 4 Pożyczka kraj. £ r. 1878 6 94 
mianował adjnunkta sądowego z Wadowie dr. Win- | proc. skarbu. Teraz około stu chłopów rozkopuje 54! acono galicyjskie i bukowińskie w 4 /, do|uwiadomienia go, że wojska angielskie prze- Los ają Krakowa pe © pr. 7 — 6 — 
centego Tarłowskiego zastępcą prokuratora w z, add i oz a że NE A q B złote pod- EO Ja BB Pr J. = U c, z kroczą i. lipca Unwolosi i że do 3. lipca y ca rp KIEJ Ha B e, — 2 50 
ie. owy. Ze wszech stron ciągnie powstały jnż | -. h s == ad mich - : "= JE ; p ln” — =. 
Rzeszowie wielkie kłótnie i bitki między chłopami, a władza |ierskie 62:/, do 54, — 55 zł, dwie tylko partje  oiki działania nieprzy jacielskie, oczeku- V. Monety. 
ZOTRSTTŁók Dadzori tr Ł,. wysłała tam żandarmów i wojsko. raj: Lai 2 /, zł., niemieckie 53 h R li ge ki >ig anuików do układów wydania bydła Dukat jeg A GTP 588 5 48 
s 8 : t ge. k. » p arg był o wiele gorszy niż przed t em tak, |i dzia zeci f : c6u 314, 4 śy 
wych, i tego skntki,) Z powodu opieszałego nad-| — Akademia francuzka przyznała ŚR. że się zdawało, Pa. watów Mopośdaóć zo- dalej i po 4 Tay P zaś razie posuną się Napoleondor "".94114: R 9 18 ; 4-1 
zoru dróg rządowych ponosi szkody nietylko sam |Jana Reynauda ara al |. EJ A - GT, | stanie, jednakże prócz 60 wołów węgierskich wszyst- ky U SNR Półimperjał rosyjski . . . . . 945 9 6 
rząd, ale niemniej i gospodarstwa prywatnych wła- autorowi znakomitej trajedji „Córka *, Ę, E- ft: ko sprzedano, nie pobierając naturalnie 632 wołów olseley przybył do portu Durnford, | Rubel rosyjski srebrny « » « ; 16 18 
ścicieli ziemskich. yk tyż e. sceny z wybornego przekładu <uucj) środowych; widoki na przyszły tydzień niepomyślne lecz wylądowanie nie powiodło się. n » papierowy . . . 118 1% 
Dzieją się bowiem na drogach rażące rzeczy, |Siemieńskiego. i „ |gdyby taka ilość wołów była nadesłaną. Gastein d. 22. lipca. Cesarz niemiecki |100 marek niemieckich, , . . 5650 87 © 
szczególnie na gościńcu c. k. rządowym z Prze-| — Obraza majestatu. Korespondentka wagą Krzysztofowicz 8: Schela. przybył wieczór o godzinie 6, witany ser- rebro . . . . . . « . . 0 60 10080 
myśla du Dobromilowi wiodącym deńska do (ołosu, pani Kairowa, która ostatniemi ; Ak 4 PE Kupony w srebrze 99 5 
I tak: od lat ziZsECIEŃ zasadzają właści- |czasy słowiańskie kraje półwyspu Bałkańskiego ob- ; : dą decznie przez licznie zebranych gości ką- EE O „ZE 
, EŃ G ROSA 
ieo ma swoich_ grzntach do drogi” rządowej przy jetdżała, została wedłag Bearburokizh Wiedzno. || A|ĄGPGRIJ trdź, Nap. | OSIAL. WiadONOŚCI, Pierze. KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ,  - 
pierających każdej wiosny drzewa dla ozdoby go-|siż za obrazę Ks. Milana, z Belgradu wy lalona. : Wersal d. 22. lipca. | 


ścińca i całej okolicy; lecz Za nadejściem jesieni i 
zimy większa część tych drzew rokrocznie nłega 


zniszczeniu. 


.. Pilaszkowice, jeden z najpiękniejszych 
majątków w gubernii lubelskiej, sprzedane zostały 
w tych czasach przez senatora Braunszweiga hu. 


' Izba przyjęła 
projekt rządowy do ustawy, upoważniającej 
do przedłużenia traktatów handlowych. Mi- 


Frankfurter Ztg. podaje następujące zesta- 
wienie terminów, od których nowe cła wejść 
mają w Niemczech w życie: 


Wiedeń 22. lipca 1879. 


godzina 2, minut 16. popołudnia. 
Losy kredytowe 168.—, 


Węgiec. kred. 257.—— 


A „ BŚ ; ; PCK. i ę ; , ier: js ; . k Akcje fran.-aust. — —, Angło-anet 

„zyczyną tego zniszczenia jest nie co innego,| Władysławowi Mielżyńskiemu, W tym majątku znaj- 1) Jaż od 1. czerwca pobierane jest cło na |nister handlu Tirard przemawiał na rzecz r. 1285.10 
jak Ee brak czujnego nadzoru c. k. służby dro-|dnje się obszerny park, z odwiecznemi drzewy, sa- | Mocy ustawy PE Ola SE, Żelaza, oetu, wi: | traktatów dna "zę BA Ke Kar. Lad. 237,— 
gowaj — co właścicieli grutów naraża każdego roku | gzonemi ręką króla Jana IIL. a modzewie w tymże | NA, PR: -+ awy, nafty i innych olei Senat rozprawiał nad _interpelacią Ba. |Kol ej. ALtohd. 16 | e Połud. 87.— 
na znaczne koszta nowego zasadzania drzew prZy | parku znajdujące się, nie mają sobie równych w JEN I GMA Rise — 4d tytóśi ragnona (Z prawi któ p” ACJĘ <Da- ep IL 25, Kolej Elżbiety 184,50 
drogach i na stratę samych drzew, których się |kraju pod względem grubości. Dwór pilaszkowicki Ś Zaraz R "e a Sa ini P awicy), KOTA. zawiera naganę R dni 77 136.—. Węg. Nordostb. 127.— 
darmo nienabywa. Tymczasem bez względu na to, | jeszcze przed niedawnemi czasy posiadał kachnię z Zowej (dwie itbtce) a " ej ustawy tary- nistrą sprawiedliwości z powodu jego Ra I ZŁ, Wied. Comanal.111.36 
urzędnicy c. k. drogowi, dawnego jeszcze ponie-|oibrzymim piecem, w którym niegdyś całego wom. Jdą w Życie cła od|zarządzeń c t8. obl. p. w zł. 74.75, Galic indemnis. 90.26 


kąd autoramentu, pomiędzy którymi są i cndzo- 
ziemcy, wydają pod osłoną starostwa  absolntne 


pieczono; były tam 7 
miątki, które zatarły się przy budowie nowego 


iinne z dawnych czasów pa: |narzędzi, machin, wozów, tłuszczów, jaj, 
piwa, mięsa, masła, zwierzyny 


0 do rady stanu, poczem przyjął 


bydła,|153 głosów przeciw 113 


itd. 
4) Od 1. października zaczną pobierać cła 


motywowany po- | Verkehrabaak 
rządek dzienny, pochwalając ministra i wy | Renta węg. 6*/, 95.62. 


Losy Zr.186% 158.—, 


iciel tó tykających do m. Kolej Państw. —— 

A ch czara lub Hkiadajśd 1a nich ie | Uk py rolniczych, drzewa i wyrobów sto- RE zarazem zaufanie senatu w jego > GE mi ke sęd rara «1.191, 

a, s : i i a i d gr , , a W Toz ropności : : ze 4. By Ww ) 9 kj e —— 

kary pieniężne i żądając bezustannie, aby ci drze ości literackie naukowe i artystycznej 5) A stó? , , Sprawiedliwości i stałości. ktikctelga "5 4 
wa przy tych drogach zasadzali. Wiadom ysty ) od 1. stycznia 1880 nastanie cło od Wiedeń 22. lipca. „Politische Corre- Węg. Ostbakn h Węęg. galic, kolej —. 


Przy tej samej drodze ku Podmojscom wiodą- 
cej 4 rozkazu e. k. nadzoru drogowego, bywają 
czasami szlamowane rowy, lecz ta robota odbywa 
się tylko w miejscach pagórkowych, rowy zaś na 
dolinach, które od kilku lat są najbardziej poza- 
mulane, i bujną trawą zarosłe, niebywają w cale 
szlamowane. 

Przez zaniedbanie szlamowania rowów na do- 
linach przy drogach, nietylko same drogi przez 


— Treść ur. 1.rok XH. „Rolnika* : T. Pilta: wszystkich innych przedmiotów 


Ułatwienie kredytn ze strony bankuaustro-węgierskie- 


go. Dr. W. C.: O cenach ziemi włościańskiej na Po- | portem zboża do Ni 
dolu. — W. Tyniecki: Zjazd gospodarski członków | Anglij, 
Oddziału rohatyńskiego. — B.: Kiedy można zboże | ką już 


jaż zbierać? -— Sprawozdanie o stanie zasiewów 


we wschodniej części Galicji. — Program wystawy gwją 


rolniczo-przemysłowej w Bóbrce. — Wiadomości bie- 
żąte. — Ogłoszenia. 


Ci przeto, którzy się u nas zajmują eks spondenz* podaje, odnośnie de obiegających 

Niemiec, a przez RIELGy, b wieści 0 zaburzeniach porządku w Bośnii, 

KKA się powinni, bo 1. październi- paliwojśca doniesienia, jako autentyczną. 
€daleKO. 

Charakterystyczną jest jednak rzeczą, jak|miejscowości Hum a żandarmerją do kon- 


t kupiecki umie sobie radzić. Skoro tylko fliktu, i : i idzi i i 
wod się rzeczą widoczną, że projekta p iare 6 m mę a widziała się zniewoloną 
owskie uzyskają większość w parlamencie, na- zycia palnej broni, w skutek czego je- 


nia 16. lipca przyszło między ludnością Unionsbank 


Uspozobłenie ; 


Akcje kredytowe 290. — 
Kolei Kar. Lud. 
. 88.20 Napoleonder . 
Bosyi. banknoty 1.21*/, Usposobienie: słabe. 
Berlin d 22. lipca. 
godzina 4 minut 30 popołudnia. 


236,50 Kolej Poładniowa 87.— 
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zaprowadzonemi po południu, |. 25 w rynku na 3. piętrze. 


Pokoju 


umebfówh: tggo z pościelą poszukuje dwóch 
umiężczyma. Oferty z podaniem «eny pod 
E. 158 podawać należy do domu 
przy ń "Krzywej I. 8. 3/80 1—1 
— 

Kancjonowany 


Ekspedytor pocztowy 


i telegrafitta poszukuje z dniem 1. sier- 
pnia stałego umteszczenia przy jednym z 
nieererjalnych urzędów pocztowych. Adres 
M M. TCO poste rest. lwów. 3073 2—3 


ż 4 rw Poszukuje się oeń 
dzierzawy apteki 
w wickyzeni miastęczku za odpowiednią 


kaucją, Ośejty upiasza się pod lit. N. S. 
post. rest. Olszanica koło Złoczowa. 
8056 8-—3 


Nauczyciel prywatny 


pad A jący dobrze 


Adresować proszę : 
3075 2-4 


mieszczenia na wsi 
M. Z. Narajów post, rest. 


„na składzie 
utrzymuje 


roli Werger welon, 


Józef Breuer 


we Lwowie wk Kaśmiersowska 1. 37. 
rzyjasajowa skład  móble, towary itp. 0- 
Pakodkae lub pię na każdy przeciąg 


cza 
su i uskutecznia ekspedycję. Tamże jest 
foteli dła chorych (am kółkach) do 
uabyqgów = - 8055 4—6 


„eraGkien siebente, sehr ver: 
rate tia aj 
Die geschwiichio M ANNESKRAF'T 


deren Ursachom und Hetlumg, 
dargestelt von dr. Bisenz, Verfasver 
beden in der Ordinationa- Anstalt 
fir Geschlechts-Krankheiten von 
Med. Dr. Błiaemś, 
Mitglief/ der Wienór mod. Fsealtót, Wień. 
Franzens-Ring 22. Vorziiglich werden die 


scheinkar unheilbaren Falle. von geschwach , 
ter ERC goherlt. 82929 1—7 


Ordination: tęgiich von*Hl — 4 Uhr. 
Auch wird durch Corespondenz bekan- 
delt, und werden Medicamente besorgt. 
Dr. Bisenz wurde durch die Er- 
uennung Bun żmii. Universitate- Professor 
a. h. ansgózeichnet. 


Tord - Boyaux 
piszczacy myszy, 
gzczary, kraty ete. 
Uznanie honor. Du 
Wys, Pow. 1878. 
W Paryżu pp. Gue- 
R  rard et C-ie. rne 
de tLElysea dea 
4 Beroax Arts, 17 — 
We Lwowie wap, 
P. Mikslagckaj r 
Wiedniu w apt. 
2670 17—26 Oberngnaso, 


Prócz Boga zawdzięczam 
pańskiemu JIfotfa piwu 
zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego, uratowanie ży- 
„. <la imegoT 
Są to słowa wypowiedziane przez 
wielu uzdrowionych. 


Wyleczone 
cierpienia płuc 
t doładka 


„Boffa_ skoncentrowany 

an ZR ÓÓA z 

51 kroć: przez najdostojniejsze osoby 
row *"mduacaecółniony 


Ekstrakt słodowy 


Czekolada słodowa, cukierki 
słodowe, piws zdrowia z cks: 
s$raktu słodćwego 


„List dziękczypny 


ue dnimit-moja 1879 


4P 


Wielce „szanowny: „pąnie „6, k. radco i 
dogtgwco oadóriy wielu książąt w 
v. 4-35 ropie. * 


PCxiją się być spowodsłmnym, wy: 
raziś:pauu maj - najżywbze podzięke- 
wania za pomąc,. której doznałem w 
skntkuch poki © -wyhornago piwa 
słodowego 1 cukierków. W jegieni mia- 
łem, tak dężki oddech, Że nie mogłem 

ełnić mega: phowiągku służbowego |" 
W skutek użycia 5 nek piwa 
słodowego t kilku woreczków cukierków 
osuję się znowu zdrowym t silnym. Od- 


dech mam łatwy, bole w piersi usła* 
piły, czego salę nie spodziewałem, gdyź 
mam już 65 I tu prócz Bega panu 


ż 2801 6-12 
pewaśgniam pdadsinozpiejeT 
stróż. 


mash sawisię 1 jegtem. gotów po 
wyższe pko igodsć I prawdą każdemu 
stw! ( ' 


choppan, 
Neunkirchen 1. miaja 1879. 


Do c. k. nadwórnego fabry- 
kanta preparatów słodowych pana 
Jana "Hoff, c. k. dostawty na. 
dwóńkgo prawie wszystkich dwo: 
rów w Europie, posiadacza złotego 
krzyża zńałogi + korońą, kawalóra 
wysokich Grderów miemieckich, c. k. 
radcy itd, we Wiedniu, Graben, 
Briunersśrasse Nr. 8. 

, "We Lwowie do nabyefa w zpt. J. 
Beisexą: Zyg. Bęckerz, w handlu K. 
Bałłabana, w cukierni Jana Millera; 


(0) Ea agp W. zadkiemicza; 
w Tar e a Edw. Rank w Przemy 
bla n M. Krug. w Tarmópsła w aApS- 
Fr. Jamrogiowicza 1, u, spaakob, More4 


REWA 4873 l, 

siAWOW . e „ Gryzieckie» JE * s ; 

ę lmós kormany) w Brodach Br. | umysłowo chorych. | 
Nikogłweci po = Brohcbzosi £. Do |) Kulparków d. D. lipóa t87gi 
ray ulDakii 6. wa upie6. | 8018 8-2 Dr. Mar ch. 


E 


Podpij własnoręctny Dra Gina 
ag. „$klad BWA W 


xvvJ. 


YVERU LAFFECTEUR 


Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyt' 


Maść eudowna 


goi w krótkim ezasie nejzastarzalszo rany 
a na reluttatyżmń z dobrym skutkisin bywa 
używaną. Puszką wruz z przepisem uż 

cia 60 ct. Woda anatoryBowa do ust Ila 


a 
"|szka 40 o6t. Proszki seRtkekie pudełko 1 zł 


Euder ryżowy doskonały pudełko 30 ct 
Woda biała do mycia twarzy. wyboru: 
faszeczka 60e. Papierki do kadzenia, ka- 
dzidło, trocjezki dogkorałe, wszystko wła 
siego wyrobu. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre faszeczka od ?0 ct. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki towletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy 
muje na składzie i wysyła za pobra 
uiem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Nia- 
uluławowie. 2941 4-2 


Poszukoje się do nubycia 


Kolwasku 


około 100 m. z domem mieszkalnym i 
bndynkami gospudarczemi, blisko koleji 
lnb jakiego mivsta. Ktoby życzył sprze- 


w tym zawodzie prektyką dać taką realr.ość, nprasza się o podanie 
chłopców do |wgrunków pod adrescm J. 
klas gimnazjalnych poszukuje n |regt. Liw ó w. 


J. 74 port 
3089 3 '6 


Pod gwaraneją 


połpcamy jak najlepiej z 

, Prawdziwą Mu'ago, wielka flaszka ge 
Ea zł. 1.75, mała 90 ct 

© Prawdziwy rum z Jamsiki wielka 3 

Bo faszka zł. 1.76, mała 80 ct. 5 

6 Wyskok tokajski wielka flaaska 1 sł. £ 

mała KO ct, £ 


4 Byr 
= 
a 


80 ct., mała 50 ct. © 
Wyzyłka rychło sa pobraniem. $ 
M. Schilds Weingrosshandlung $ 

M. Schónberg. =. 

Przy odbiorze w bsczkach zni- g 
łam powyższe ceny. 288g 6 -16 " 


"Łatwardzeniu 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułęk roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy franouskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze s wiel 
kiam powodzeniem, ponieważ składają się 
Wyłączniu m roślin, nie upraWiają rznięcia 


«bi kolek i mogą się uływać jako środek| 7/4 

'zoźwiający, Oczyszcawjący krew lub spra | (Q 
użycia w| ;- AWIU 

ehnut. rue, 7] 


*mjący przeczyszczenie. tod 
„olskim języku, W Paryżu p. 


st, Quentm 24. Wymagać należy aby 


igułgi Cauvsina znajdowały się we fako-| 


uikach, włożonych w pudełka kartonowe. 


łeby na każdej pigułce znajdował się na- — 


"is Cuwurnin. 2655 8—? 
W Paryżu p. Dehaut Haub. rue St. Denis.| 


mijska śliwowieś wielka flaszka M GUYA: : 


Nwieże wody 
mineralne 


uaturałne; wprost z zdrojowisk Spro- 


Owłoszenie. 


W Tarnopolu dnia 
27. lipca podczas jar- 
marku św. Anny, odbę 
wadzane dzie się wyprzedaż 
i 46 z wolnej ręki lub przez licytację z 
Nyroby słodowe Hofia złiknego stada (nę 8484 Szeli-| 
(piwo, ekstrakt, cukierki i czekolada) 'skjego z Chodaczkowa wielkiego, 
wszelkie towary korzeńne |z powodu zmiany gospodarstwa, 
leca li tylko w majcelniejszych gatun-.większa połowa klaczy stadnych ,| 

kach a po cenach najtańszych _ „mianowicie sztuk dwadzieścia pos 

A = * ,, CZĄWSZY od lat czterech, wszystkie 

. Marszałkiewicz 'pochodzeniaą orjentalnego, stamo- 

we [Lwowie ul. Krakowska 6. wione oryginalnymi arabami: „Ha- 
2976 5—? fiz* i „Quodlibet.* 30: 3 


po 


ODEŃidm. Nr 


* 


Faryskie 1 wiedeńskie MEBLE 
nader elezunckie, trwała i taste, 


NJ. dh ©. E« FRAZY% KK Ex, 


stołarze i tapicery 23810 13 -? 
esiofomy r. 183%, adzuaezony 11 medslami, 
we Wicdułu, Leopołdatedt, Glhore Donaustrasae Nr. 1, 
obuk Schtllerhof, 
Album msbl (pyszne wydani.) » objaśnieniami i ceoscikiow, po £ m. 


| 


(rj 
4 


Płaszcze na deSzcz 7 


dla wąjskowych, 
stowuwnie do przepisów zrobiona i płachty obozowe (na żadsnie meż- bvć za- 
płata zarządzona w komisji uniformowania) tudzież surdaty na degeer dlu cy- 
wilnyek i płanzcze z kapuzami, sztnka po 7 zł. dostarcza 


J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19, 
Filia: I. Kohimartt Nr 5. 2802 18- 31 


pz 
J | | dj Ą 


Dqgstać-można-we Lwowie w sptac 


p. krzyżanowskiega obok Brygidek | 


p. K. Mikolaaschs i Z. Ruekera 
a Krakowie w aptekach Pp J. Treu 
syńskiego i W. Redyka; w Po 

w apt. dr. Mankiewicża; w Brodach 
„pt. pp M. Kullak i Franzosa. W Stani 
aławowie apt. F. Stechera. 


Niemiecki gospodarz, 


30 lat mający, były pruski  kirasier. |$$ 
samoistni: |jĘ 
większeimi dobrami, gdzie były fabryki. |f$? 
chów bydła, mleczarnia, opatrzony chlu |G$ 


który zarządzał dawniej 


bnemi świadectwami i poleceniami, mó 
wiący także doskunule po polskn, po 
szukuje miejsca jako ekonom łab in 


spektor fabryk zaraz lub później. Ła- g. 


skawe oferty uprasza pod „G. 3669* 


do „Annoncen-Expodition Rudolf. Mosse| l 


w Wrocławiu. 2810 1—1 


L. 2721. 


Ua toszenie: licytacji 


Zakład dla umysłowo chorych 
ua Kulparkowie „łoco* potrzebo 
wać będzie na rok 1880 drzewa 
opałowego sągów raz wiązanych 
2 metry wysokich tyleż długich a 
Ł metr szerokich mianowicie: 

Drzewa bukowego lub grabo- 
wego stosów 600. 

i Drzewa brzozowego sto- 
sów 112. 

Drzewa sosnowego stosów 24 
aa podpałkę pod piece maszyny 
parawej, w końcu 

"Węgla kamiennego na 
działy *96.000 kilo. ' 


od 


« Węgła kamiennego do maczy 
u 219.000 kilo, razem 315.000 
il hi” „tł 


=” r » 

Wskutek tego na te przed 
mioty rożpisuje się licytacja przez 
oferty: pisemne z terminem do dnia 
4. sierpnia 1879 do godziny 11 
przed .poładniem de której to go- 
dziny oferty te opieczętowane mat- 
ką stemplową na 50 et. opatrzone 
a zawierające w sobie wadjum 
5 pret. od ceny ogółowej w dyre- 
kcji zakładu przyjmowane bed 
aś o godzinie 12. nastąpi tychże 
otwarcie. 

Oferty mogą być wniesione o- 
xobno na dostawę drzewa a osobno 
ną węgle kamienne. 

Termin wniesienia ofert jest 
ścisły, potem wniesione oferty nie 
będę uwzględnione. 

Bliksze warnnki można przej- 
rzyć w godzinach od 8 do 1..i od 
2. do 4. w kancęlarji zarządu za: | 
kładu na Kulparkowie. 

Na podstawie tych warunków 
spiszne zostaną kontrakia, dla tego 
oferent obowiązany jest wyrazić w 
ofercie iż mu warunki licytacji są 
wiadome” żę tymże się poddaje. 
Od catorocznej dostawy na 
feży złożyć przy kantrakcia PO', 


łako kaucję. 


rekoji kraj. zakładt. dla! 


znani! |5H 


p: 


X 


Id 


83 nuj 
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(AOOOODCOCOOOOOOOCOCOOOOOO 
pe odzenię okazało bezwątpienia, że pra 
esora Fheodosa 
r I po 
ę 
grnsi rłosów na brodzie Ag 
pszyb i najpewniejszym środkiem, " A 
MG porostn włosów na brodzie TTEf 
Moga liczba mężczyzn wszystkich. nawet nxjwyższych stauów, za- 
nadzwyczaj szybkim czasie tak dalece, że nawet l6letni mężczyzni osią- 
guąć mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło. 
Cieszy mię jeżeli panu docieść mogę, że przysłane mi cebulki na 
X brodę;są hardeo skutecznym środkiem, Krótki czas w którym używałem 
dla znajomych jeszcze dwóch pakietów, które mi pan pocztą nadeszłe. 
Z poważaniem K. Linhardt- 
Cena pakietu 2 zł. IO ct. 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym orłem 


XGletnie 
CEBULKI 
| 

dla uzyskania pięknego 

wd.ięcza temu środkowi piękrość swej brody. Takowy wznieca porost w 
Do pana aptekarza Józefa Fiirsta w Pradze! 
tego Środka, wystarczył. że mi porosła broda siłuym włosem. Potrzebuję 
Linz, 25 czórwra 1872. 

p. Zyg. Ruckera. 2741 15—24 


Zakład leczenia 


za pemocą szpilek sosnowych, 
Kiefernadel- Heilanstalt w IDornbach. 


Zakład leczenia za pomocą szpilek sosnowyra w Dsxnbacn poł Wie 
dniem, połączony z miastem tramwajam i omuibuszmi nieustannie kursują - 
cemi, położony jest w wspomiałym, 18006 sążni kwadratowych mającym wiet- 
kim ogrodzie najpyszniejszych drzew jodłowych i sosnowych. 

Także w innych względach zaopatrzony jest zakład leczenia za pomocą 
szpilek sosnowych w Dornbach we wszystko, co pacjentom służyć może do 
wygody i przyjemności 
Skutki leczenia, któremi zakład dotąd poszczycić się może, są zdumie- 
wające i zasługują w pełuem słowa tego znaczeniu na uwagę i uznanie pu- 
bliczności. 

Kąpiele parowe ze szpilek sosnowych podawane w zakładzie w Dorn- 
buch przyrządzają się podług starodawnego renomowanego systemu prepara- 
tów l.airitza z fabryki szpilek sosnowych, wyrabianych w Remda w Turyngii, 
Jak wiadomo, wywierają Żywice» i garbnik jako u emne subsfancje elek- 
tryczne na skórę nietylko wzmacniający ale także ożywiający wpływ i dzia- 
łaią jako «ntifosfaty rówuocześnie wsiąkając i rozpuszczając na zatkane i 0- 
siadłe wypocin$ i inne tym podobne niezdrowe osady pomiędzy skórą a mię- 
sem. Ponieważ jak stwierdzono, te ostatnie zwichnięcia własnie są przyczyną 
gośca i reumatyzmu i nn ch z temi połączonych objawów chorobliwych, i 
gdy dalej wieńdy ; że ezpiłiki jodłowe i sosnore zawierają w sobie najdalikat- 
niejsze olęjki eteryczne, niamniej żywicę i garbuik; przeto łatwo znależć mo- 
na w tem objaśnieniu siłę leczniczą preparstów ze szpilek sosnowych. Pre- 
parśty ta wydobyte na właściwej drodze ze szpilek. zawierają w sobie o wiele 
więcej abawiennych substancji w formie skoncóntrowanej, jak szpilki SAME. 
Są one radykalnym środkiem na gościec i reumadyam w najcięższych i naj. 
aaatarzalszych wypadrśth, a nawet La paraliże | ukosslawiemia całonkówj 
niemniej skutkują oma na cierpienia mlecza pacisrzowsgo, nsrók i żołądka, na 
zatkanio krwi 1 napływ krwi, tudziaż na cierpienia w krtani, gźucach i 
katary opłaconej. 

P»ra ze szpile. sosnowych wołska się x powoda swej delikatności do 
wnętrza organizmu i sprawia fak wyżej objaśniono, wyleczenie cierpień. 

Zakład w Dornbach zcstuł niędawno znacznie rozszerzony, a którego 
60 względy i mniej zamożnym daje sposobność do miłego przyjęcia, kierowany 
przez zńakomitych lekarzy, daje zupełne zaufanie każdemu, szukania w za- 
kładzie wszdręwienia, którego najczęściej doznaje. 

Kąpieli używać może każdy bez narażenia Się ma niebezpieczeństwo. 
Chorych przyimuje się przez cały rok. Kuracja wymaga 42 dni, Ceny I. klasy 
4/0 sir., LI. klasy 800 złr. ze wszystkiem. 


Marja Hetzel, 


8077 1-18 włókcitielka zakładu leczenia za pomocą szpilek sesnowych. 


lny redaktor Jan Dobrzensk 
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wiedsdain 


„ają dni 


Pismo iłustr. Ztygod. dla kobiet. 


MODY PARTZBIE 


w drugim kwartale swego wydawnictwa wychodzić będą w Warszawie każde- 
go 10) i 25 miesiąca, Prócz licznych rycin artystyszue na pięknym papierzi 
„ cebjaśpiajązym tekstem wykonanych, do każdego nameru doiączać będziem: 
prszną rycinę ksłoruwaną, tablicę kroju, fusony z bibułki wycinane, nadte 
*FRENIEUM tezplatne powieść Wilke Collinsa pod tytułem „Czy 
się połączą ?* 

Drugie nadzwyczajne PREMIUM poemat „Marja* Malczewe 
skiego na pięknym papierze i w ozdobnej opiawie otrzymają jeszcze te tylk 
preuumerztorki, które przed 15 lpca do końca roku przedpłatę wniosą. 

Warunki prenumeraty : 


we Lwowie rccznie 8 złr., pólrocznie 4 zł., kwartalnie 2 zi. 
Na prowincji : rocznie 9 zł. 60 ct., półrocznie zł, 4.80, kwartalnie zł. 2.40. 


Przedłatę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory księgar 


5 skie w miejscu i na prowincji. Upraszamy o wczesne odnawianie prenumera 
* ty, aby opóźnienie 
j|kwartule miało miejsce nie nastąpilo. 


w Otrzymywaniu lub też b:aku Numerów, jak to w I 
2997 6 - 12 


gumi 
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Najpiękniejsza I najlepsza 
nagrodzona medalami zasługi 


Masa kauczukowa 
io zapuszczania podłogi 


w pięcin odcieniach: Nr, © bszbarwna, Mr. 1 jagno żółta, Nr. 2 jo- 
slonowa, Nr, 1 orzechowa, Nr. 6 machoniowa (a załączaniam aposoba 
uzycia mzowaj) 

Pudełke ważące 630 gram, czyli 1!j, funta wied., wy- 
starcza na duży pokój i kosztuje 1 el. 


1 fabryki świłe woskowych | blicharni woska 


FRYDERYKA, SERDROTRA 1 STNA 


Tylko raz 


mastręczyć się może tak ko- 
rzystnua sposobność de naby- 
cia wybornego zegarka za 


połowę 
ceny zakupu. 


Wielkich rozmiarów 


4 
wyprzedaż 
aj L 
Obecue stosunki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 
suropójskim, dotknęły także i Szwajcarję. W skutek tych wywędrowału wiel- 
ka ilość robotników I zachwiała tem sumem istnienie fubryk. Także przes nua 
zastępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa 
brykę. powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe zegar- 
ki Washingtońaskie, są najlepszemi zegarkami w świecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemn amery- 
kańskiego wyrabiane. 

Wszystkie gatunki zegarków są na minutę zregulowane i gwarantuje - 
my ża każdy zegarek prz z 15 lat. W dowód pewnej gwaranc'i i najściślej- 
szej rzeteln ści oświadc'amy niniejszem publicznie, że kaźdy zegarek, któ- 
ryby się nie podobał, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. 

100 sztuk remonterów do nakręcunia w uszku, z kapsią kryształową 
z nadzwyczajna ścisłością na minutę regalowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno gałwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej- 
sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zt. 20 et. 

, 1000 sztuk pysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego niklu, na 15 
kamieniach, z tarczami emailowanemi, ze w:kazówką sekund, z płaskiemi 
szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 26 ch Wszy- 
atkie zegarki na minutę regulowane. 

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanych kopertach z ni- 
klu srebrnego, z płaskiemi szkłami krzysztalowemi, na 8 kamieniach, dokła: 
duie regulowane, z łańcnszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł., oheenie tyłko po 5 zł. 69 ct. 

1000 sztuk zegarkiw ankrowych z prawdziwego 18 lut. srebra, oce- 
chowane przez Cc. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone. dokładnie regulowane. Dawniej kosztowaly te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł 4 ct. 

650 sztuk zegarków damskich z 1% łut. brebra, ocechowane przez ©. k. 
urząd menniczy, na 8 kamieniach. elegancko i dobrze pozlacane, z dodaniem 
weneckiego łańenszka na szyję. kosztowały dawniej po 28 zł., te:az tylko po 15 zł. 

1000 sztuk Washingtońskich remonterów z prawdziwego 13 łut. ere- 
hra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gsarancią na 
minntę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie potrzebują nigdy 
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 35 zł. obecnie sprzedają się takowe 
po cenie bajeczno taniej po 16 zt. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka 
łańcuszek medalion, szkatnłkę i kluczyk. 

1000 sztuk pruwdziwie złotych zegarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej vo 40 st. teraz po 20 zł. 

1000 sztuk prawdzimie złotych remonterów męzkich lub damskich, da- 
wniej po 100 zł obecnie po 40 zł. 

650 zeg'rów ściennych w pięknych emailowanych ramach z przyrządem 
do bicia dawniej bo 6 zt., t.raz po £ zł. 75 ct. regulowane. 

660 sztuk budzików-zegarków, z przyrządem du hałasowania, dobrze 
regulowane, także używane ns biuckach, dawniej 12 zł, teraz po 6 zł. 80 c. 

650 zegarów penduiowych w piękuie wyrzynanych. wysokich gotyckich 
szufkacb, co 8 dni do nakręcania, na minutę regulowane nader piękne i impo- 
nujące, ponieważ tego rodzniu zegary i po 20 latach nie tracą na Bwej war- 
tości, powinny znajdować się one w kałdym domu, szczególnie że są one 
ozdopą pomiesakarix. Te zsgary kosztowały dawniej po 30 zł., teraz wyjąt- 
kowo po bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 ct. 

Przy zammtówiemiach na zegary pendułowe nnieży 
dołączyć zadatek. 2773 1—6 
Adres: 


Uhren - Ausferkauf der Utrenfabrik Fromm 


we Wiedniu, Rothenthurmatrasse Nr. 9. partere. 
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Olej rybi 
z miętusa, 


uatoralny, nieczyszczony i jsko K 
uaki najskuteczniejszy, sprowadza ki 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butełkach po 80 


centów w. a. 2864 2—7 


„Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


we l.wowie. ki 


RZE OSTR ISTA GATS SAZAIJ 


wów ac ez Cya By CACY YZ DOYCYCJIĆ CAC: 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza według 
zupełnie nowe] metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
uBłRWY MOCZOWE;, 
tuk ówieżo powstałe, jakoteż bardso z8- 
starzałe. naturalnie, grantown'e i szybko 
Dr. HARTMANN, 
cgłonek lekarskiego Wydziału. 
w Wiedniu Stadt, Habsbargorg niejak 
duwrić, lucs Btadź. Seilorgease Xr. LI. 
Wylecza takze wyrzuty skórne, xwą- 
żenia. upławy o kobiet. bladactkę, 
niepłodność, upławy, 20! 8-? 
osłabi e męskie. 
bez w7rzynania i bez wypalania, równie 
leczy myftlło 1 wrucedy waszci- 
kiege rodimafW sa pomocą korus 
pondencji %a dyskrecje ręczy, £ na ką 
danie wysyła bezkwłoczule lekarstwa. 


| +” 


Specjalneś0i 
firmy OTTO FRANZ 


we Wiedniu, Mariahilferstrasse 38, 
Ces. król. wyłącz. uprzyw. 


Puritas_ 


„PDURITAS* nie jest żadaą farbą na 
iwłosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cndowną własność, że 
giwe włosy udmładnia, to jest wkrótce i 
to najdałej w przeciągn 14 dni im tako- 
wu farbę przywrócić może, jak początko- 
wo miały. 

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 PA 
Schneeglóckchen. Śwmajż., 
den artykuł toaletowy pod względ'm skn- 
teczności, dobroci i wytworności nie moża 
konkurować z Bnieżyca rauną. Wyrabiany 
z olejnych, orzeźwiających substancji, n- 
suwa ten środek w najkrótwzym  cHasie 
wszystkie nieczystsśoi na skórze i nadaje 
płci mienigeg białość, świeżość i deli- 
katność. Cena 1 złr. 


Wied. Pudr toaletowy, 


śnieżyca ranna (Schneegldzkehen) biały i 
różowy, dobrze się trzymający i niewido- 
my na twarzy, wytwornej dobroci Uży- 
vie tego pnare polecić możemy po pier- 
wotnem użyciu płynnej kompozycji ście 
życy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi o 
aedanie twarzy łagodności i delikatności, 
Cena kartonn 60 ct m a. 

s s jest jedynym środkiem 
Brillantine do zaśńta brody 
pięknej i miękiej, która nie pozostawia 
tłuszezn. Cena fiakonnu 80 ct. mniejszego 


50 centów. a ik 
z omada ze Bz u 
Helmine, otowtzc; Sporkkdnoć 
na podług medycznego przepisu, służąca 
do npiększenia i konserwowania Włosów, 
zapobiega wypadaniu, chroni od tworze- 
nia się łuzicży i wzmacnia skórę na gło- 
wie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 ct. 
Olejek orzechowy, gij "pre. 
parowany z zielonych łupin orzechowych, 
ma ten wyborny przymiot, że nadaje pia+ 
łym, siwym i rudym włosom kolor na- 
turalny ciemny. Cena pda % , 

: środek zupełnie nie- 
La Jeune, szkodliwy do fabia. 
nia włosów i brody, zapomocą którego 
zafarbować można brodę pięknie ciewino 
lub na czarno. Cena kartonn % przybo- 
rami 3 zł. ? A zaw 

ją (wyskok na włosy.) Najlep- 
Urania e środek na porost włosów 
sporządzony z ziół, najdoskonalszej sku- 
teczności ala włosów i na głowę, przy- 
spurze transpirecję, zapobiega tworzeniu 
się łnpieży i wypocinom, wznieca poro$t 
włosów, Bzczególnie po przebytej choro- 
bie jako to: tyfusie, ospie, połogu itp. 
Cena wiełkiej zki zł. i GO. 

ż balsamiczna woda 
Hippokrene, do ust de konser- 
wowania zębów i dziąseł i do usunięcia 
nięprzyjem: ego odoru. Nader biogoczyn: 
nej i a) skuteczności. CenA 
wielkiego flakonu zł, 1.50, mniejszego 60 e. 

Składy: We Lwowie w apt. 
pod srebrnym orłem Z. Ruckera 
w Krukowie; Konst Wiśriewski ąpt. pad 
św. Florjanem; w Tąruopoju w apt. n By. 
Jamrogiewicza ; w Stryju w apt. J. Zgór- 
skiego i A. Kfibła, w Brodach FH. Grio- 
span apt; w Stanisławowie w apt. u PF. 
Stechera i Albiaa Amirowicza; w Kołomyi 
K. Laden kupice | Ed. Stenzel apt; w 


ET J. Maszowski dę 
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GALICYJSKIEGO 
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ui Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, 
od dnia 1. lipca 1879 


Godziny czynności biurowych: od 9. 
3. do 5. po południu. 


OK" M. m wm z wm 


drukarni „Gazety 


Oddział zastawniczy 1 wkładek książeczkowych 


1REBYTOWEGO 


we Lwowie przy wlicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


oprocentowując takowe począwszy 


po ©, od sta, 


uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, tudzież udziela 


zaliczki na zastawy 


jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a. 
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do 1. przed poładniem i od 


POZZO NE ZY Z TOYOTA 
Naredgwej" pod 


urzędem A. BkeT tk 


